expose w sprawie zawar- 
cia paktu o nieagresji po- 
Sowietami a Ru- 


ędzy Aare 
N 


ROK X. | WTOREK, 18 PAŹDZIERNIKA 1932 R. ] 
PEE E 


CENA 10 GROSZY. 


Pułk, d'ARBONNEAU, 
nowy attache wojskowy 
Francii w Polsce, przybył 

do Warszawy. 


Nr. 291 


emcy tesknią za Wilhelmem 


Wzmożony ruch monarchisiów.-f_. Iromprimz 
finansuje zwiazki b. wojskowych 


„Berlin, 18 października. 

Monarchiści niemieccy wykazują 
ostatnio niezwykle aktywną działal- 
ność starając się objąć swemi wpływa- 
mi wszystkie prawie związki byłych 
wojskowych. 

Na cel umundurowan*a I wyekwip2- 
wan'a: tych związków b. kronprinz me- 
miecki wyasygnował znaczne fundu 


sze. 

Ostatni list b. kronprinza do b. mi- 
nistra wojny Groenera wskazuje wy- 
raźnie, że 
HOHENZOLERNOWIE PRZYGOTO- 
WUJA SIE DO ODZYSKANIA ZPO- 

WROTEM TRONU. 

Prasa niemecka zajmuje się szcze- 
gółowo temi wszystkiemi przygotowa- 
niami monarchistów, wskazując, iż ak- 
cja ich wzmaga się z dnia na dzień. 


24) 


| Afcja tepienia tych szkodników nie dała 
rk w £odzi rezultatu 


Łódź, 18 października. 

(ig) Podejmowana w Łodzi rok, rocz- 
nie akcja tępienia Szczurów nie dała 
dotąd zadawalających rezultatów. Od 
czasu do czasu dochodzą wieści 6 tłum- 
mych najściach tych szkodliwych gry- 
zońiów na domy łódzkie. Dziś w nocy, 
w domu przy ul. Gdańskiej Nr. 70, ro- 
zęgrały Się na tem tle bardzo smutne 
wypadki. 

Około godziny l-ei lokatorka parte- 
rowego mieszkania w tym doma, pani 


Zjazd lokatorów 


odbędzie się w Łouzi 
Łódź, 18 października. 


(it) Jak się dowiadujemy. w końcu, 


bieżącego miesiąca odbedzie się w Éo- 
dzi wielki zjazd lokatorów z całego wo- 
jewództwa łódzkiego. Ziazd ten opra- 
cowąć : ma ostateczne formy akcji w 
sprawie zredukowania cen komorńiego 
w starych domach o 25 procent i w no- 
wych o 40 procent. 

Równocześnie na zjeździe tym za- 


MOM 


przyszłość rozsiewania takich wiado- 
mości. 

Wydawca apelował- jednak, a na 
wczorajszej rozprawie sądowej przepro 
wadził on dowód prawdy, wobec -cze- 
go sąd uchylił wyrok poprzedniej in- 
stancii. 


Hamburg, 18 października. 
„Echo Tygodnia“ zamieściło w lip- 
cur. b. wiadomość o tem, że Hitler sub- 
weńcionowany iest przez międzynaro- 
dowy trust metalowy. 
Hitler zaskarżył redaktora pisma, a 
sąd wezwał pismo do zaniechania na 


- Sojusz francusko-hiszpański 


Bodróż Kerriota do Kiszpanii 


Londyn, 18 października. |jest przedewszystkiem stworzenie nowej 
Korespondent dyplomatyczny „Deiły , ententy francusko-hiszpańskiej. Zbliżenie 
Telegraph'u' komentując podróż premie+ | hiszpańsko-francuskie nie pozostanie bez 
ra Herriota do Hiszpanii, która zapowie- | wpływu na zagadnienie Marokka, sprawę 
dziana została w końcu listopada, wyra- | bezpieczeństwa francuskiego na morzu 
ża przypuszczenie, iż celem tej podróży Śródziemnem, oraz stanowisko Francji w 
Genewie. 

Należy rzypuszczać, iż -Hiszpanja 
będzie popierać francuską politykę roz» 
"|brojęniową w Genewie, twierdzi- „dalej 
„Daily Telegraph, uważa zatem, iż 
Hiszpanja jest najbardziej odpowiednim 
krajem dla założenia międzynarodowego 
arsenat broni, przewidywanego - przez 
Berska, zbudzona została przeraźliwe- | Lige Narodów, Arsenał taki, położony w 
mi krzykami swej ó-letnie! córeczki. | szpanji, znajdowałby się poza  obrę- 
| Gdy wbiegła do pokoiku córki, skonsta- | bem wpływów niemieckich. 
towała z przerażeniem, że na łóżeczku WUEEENIKKUTUKININNANTWANNNNNNNNNE 


[roi się od szczurów. Dziecko było całe s 
|zakrwawione i lak się okazało dotkii-| Wzrost drożyzny 
na targowiskach łódzkich 


wie pogryzione. 
Przerażona matka pobiegła z dziec- 3 
Łódź, 18 października. 
(it) Chłody ostatnich dni spowódo- 


kiem do pogotowia ratunkowego; które- 

go lekarz opatrzył rany dziewczynki. 
wały dalszy wzrost cen artykułów spo 
żywczych, dowożonych z okolicznyci. 


Okazuje się. że nie jest to pierwszy 
wypadek. Onegdaiszej nocy Bowien) 
| matka pani Berskiej, również tam zamic | wsi do Łodzi. Dziś na targowiskach 
iszkała, obudziła się wskutk jakiegoś miejskich zanotowano ogólny wzrost 
ciężaru, przygniatającego jej piersi. —' cen o 10 procent. 
Z przerażeniem skonstatowała ona. że W pierwszym rzędzie zdrożał drób 


e A o W O Z aa 


po jej ciele spacerują szczury. Z trudem] (co jest już trzecią zwyżką cen w bieżą- 
udało się szkodników wypędzić z mie-| cym miesiącu) o 10 proc., jaja o 5 proc. 
i nabiał o 10 proc. 


szkania. 


Isia w zebie 
fensacyjna skarga przeciwko dentystce 


i Warszawa, 18 października. |że Lazewicz doznał zakażenia ośrod- 
W kołach lekarskich stolicy wywo- | ków mózgowych. Chorego musiano 

sprawa kupca poddać operacji. Usunięto mu wszyst- 
Jana Lazewicza. Niedawno dostał on kie zęby a w jednym z nich znaleziono 


kóńczona zostanie powszechna akcja tala, wielkie wrażenie 
zbierania podpisów pod memoriał doj J$ 
AAC WASI: |sinych bólów zęba i zwrócił się do 


dentystki Heleny. Makowskiej. Lecze- 
nie trwało kilka miesiecy, w między. 
czasie jednak pacjent dostał poważnych 
ZN: bólów głowy Oraz podwyższoną tem- 

Łódź, 18 października. |peraturę. Lekarze nie byli w stanie u- 

(fg) Interesujący fakt zanotowało |stalić przyczyny choroby. 
wczoraj wieczorem pogotowie  ratun- Wreszcie Lazewicz zwrócił słę do 
kowe. O tei samej bowiem godzinie prof. Maysnera, który polecił zrobić 
a nawet minucie. na dwuch przeciw-. prześwietlenie. Okazało się wówczas, 
ległyvch krańcach m'asta. zdarzyły się 
identyczne dwa wypadki. 

Przy ul. Piotrkowskiej 122 woźnica 
Łukasz Matycki został kopnięty przez 
konie tak silnie. że uległ złamaniu uda. 
W: stanie cieżkim odwieziono go do 
szptala w Radogoszczu. O tej samej 
godzinie przy ul. lf-go Istopada 112, 
"woźnica Moszek Mandelbaum został i i 
kómiiety przez Konia, odnosząc poważ-!się pociąg mieszany. Wagon pocztowy i 
ne obrażenia ciała. jeden wagoń pasażerski zostały zdruzgo- 


FMopnieci przez konie 


Bukareszt, 18 października. 


pod plombą odłamek igły. 

Igła ta stała się przyczyną choroby. 
: Wobec takiego obrotu sprawy Laze- 
wicz zwrócił się ze skargą do proku- 
ratora | domagał się ukarania Makow- 
sklej według art. 236 k. k, o ciężkiem 
uszkodzeniu ciała. Prokurator- wdrożył 
w tej sprawie dochodzenie a rozprawa 
sądu odbędzie się wkrótce, 


man. mm G za 


Kafastrofa kolejowa w Rumunii 


17 zabitych, 1% rannych 


tane, z pod gruzów wydobyto 17 zabi- 


| ciagu nocy. Katastrofa nastąpiła na sku- | fiarę kryżysu do szpitala 


tek wadliwego nastawienia zwrotnicy. 


' jad? 


Obecne orzeczenie sądu wywoła- 
ło niezwykłą sensację, albowiem do 
międzynarodowego trustu metalowego 
wchodzą również fabryki francuskie. 

Londyn, 18 października. 
Wczoraj odbył się bankiet urządzony 
przez labourzystów z okazji sprawowa* 
nia przez rok funkcji premjera przez 
Mac Donalda. Mac Donald wygłosił na 
bankiecie przemówienie w którem bro- 
nił polityki obecnego rządu. Pod koniec 
swego przemówienia Mac Donald zajął 
zdecydowane: stanowisko wobec niem- 
ców, oświadczając, również, że nie wy- 
obraża sobie. świata bez Ligi Narodów. 

Pod koniec Mac Donald oświadczył. 

„Niemcy wiedzą doskonale, że W. 
Brytanja nie sprzeciwi się żądaniu Nie- 
miec, o.ile Niemcy pragną moralnego 
równouprawnienia w ramach konferencji 
rozbrojeniowej. Ale Niemcy wiedzą rów- 
nież, że-W. Brytanja stara się, aby mię- 
dzy Niemcami a ich sąsiadami zapanowa- 
ty stosunki większego niż dotąd wzajem- 
nego zaufania. 

TUSUNI EREE RCW TOT NAC TTE 


Proces zabójcy fancerki 
Mi Korczyńskiej 


został odroczony 


Warszawa, 18 października, 

Niedawno przed sądem apelacyjnym 
miała się odbyć ponownie rozprawa prze» 
ciwko zabójcy tancerki Igi Korczyńskiej. 
—Zacharjaszowi Drożyńskiemu. Na wnio 
sek prokuratora, który domagał się wez- 
ania rzeczoznawcy dla ustalenia stop- 
ia talentu zamordowanej i karjery jaka 
ją czekała — sąd sprawę iaraa 

Sąd apelacyjny zwrócił się do minis- 
terstwa oświaty z prośbą o wyznaczenie 
eksperta. Ministerstwo wyznaczyło jako 
rzeczożnawcę kierowniczkę szkoły płas- 
tyki Tacjanę Wysocką. 


Smierć polskiego 
lotnika 


w katastrofie samolotowej 
w Ameryce 


Nowy Jork, 18 października. 

Lotnik polski, Józef Kowalski zabi- 
ty został w katastrofie lotniczej nad 
miasteczkiem Angram w stanie nowo- 
jorskim. 

Kowalski był pilotem mechanikiem, 
liczył lat: 24. 

Pracował on w znanych zakładach 
lotniczych Sikorskiego, później zaś za- 
trudniony był przez dyrekcię lotn'ska 
Lloyd Bennett Aviation Field pod No- 
wym Jorkiem. 

$Śtaruszek zasłabŁ 
ma nalóczj 
Łódź, 18 października. 

Na ulicy Pomorskiej. około nr. 145 
przechodnie znaleźli. leżącego na chd- 
dniku staruszka, zdradzającego słabe 
oznaki życia. Jak się okazało był -to 
Mateusz Wasiak, 75-letni starzec, bez- 
domny,. który już od dwuch dni nie nie 


Lekarz pogotowia,. po doprowadze- 


Na dworcu w Temeszwarze wykoleiłj tych i 14 rannych z których 7 zmarło w | niu: go; do:przytomności, przewiózł g- 
zapasowego 
(ig). 


t. zw. zbiornt” miejskiej. 
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Areszłanci są toriurowani, [ak za czatów inkwizycji hiszpańskiej 


Naczelnik mi 


+ m) O potwornych, nie dających się z 
miczem porównać warunkach Życia w 
więzieniach na Fłorydzie, od dawna już 
chodziły głuche wieści. Wieści te dopro- 
wadziły wreszcie do tego, że aresztowa- 
ni zostali naczelnik więzienia w Santibie 
D. Coorson i nadzorca więzienny G, 
Higginbottam. I oto na sprawie sądowej 
wyszły na jaw rzeczy przerażające. 


Coorson i Higśinbottam oskarżeni zo- 
stali o to, że torturowali  19-letniego 
aresztanta Artura Maiłerta w taki spo» 
sób, iż bledną wszystkie opisy  inkwi* 
zycji hiszpańskiej, W rezullacie tych 
tortur Artur Maitert zmarł, 


Zmarł on, gdy wsadzono go do drew- 
nianej klatki, znanej wśród aresztantów 
pod nazwą „klatki śmierci”, 


Jest to pionowa, wąska klatka, tak 
wąska, że zamknięty w niej nie może u- 
czynić żadnego ruchu, ani obrócić się ani 
też usiąść. Zamkniętego w ten sposób wy 
noszono ną dwór i wystawiano pod dzia 
łanie palących promieni słońca. 


Wiele godzin męczył się w ten spo- 
sów torturowany, nim naczelnik więzie- 
nia re Da los iż kara jest. skończona. 
Maifert zbyt już osłabiony poprzednie- 
mi torturami, nie wytrzymał tej ostatniej 
i skonał. 


Zaznaczyć należy, że „klatka śmier- 
ci" jest jedną z nielicznych kar, jakich 
używano do „poskromienia” więźniów. 
Dwudziestu więźniów, którzy zostali wez 
wani w charakterze świadków na roz- 
prawę sądową, obawiało się początko- 
wo składać jakiekolwiek zeznania. Gdy 
jednak ich zapewniono, że nie pociąśnie 


„to dla nich żadnych przykrych konsek- 
"wencji, zaczęli szczegółowo «opowiadać 


tak przerażające historje, że nad _ salą 
sądową powiała zgroza. 
Okazało się, że aresztartci -M byl w 


pełnym tego słowa znaczeniu niewolni- 
kami władzy więziennej. Zmuszano ich 


do wykonywania szeregu prac publicz- | szły w ostatnich czasach duże zmi 


nych a zarobek całkowicie wpływał do 
oi naczelnika więzienia i nadzor- 
w. 


Ponieważ więźniowie pracowali na 
akord, a nadzorcom zależaio, by zarobić 
na tem jaknajwięcej, popędzali oni bar: 
dziej powolnych metalowymi prętami, 
które Raw całe pasma skóry i mię- 
sa z ciał aresztantów. 


Gdy ktoś z więźniów nie wypełnił 
natychmiast polecenia nadzorcy, jako 
ierwszą karę stosowano dla niego zam- 
ięcie w beczce, Beczka ta była wyso- 
kości trzech czwartych wzrostu norma!- 


był spacielny otwór na głowę, tak, że 
więzień miał szyję ujętą w obręcz i nie 
mógł Dda dg żadnych ruchów. Mu- 
siał więc cały czas przebywać w po- 
zycji przykucniętej, Gdy próbował się 
poruszyć, żelazna klamra na szyi dus'ła 
go, Już po godzinie takich męczarni ofia 
ra zwykle traciła przytomność. 


A UuStach zwrócił się do otoczenia: 
—7—,, —— ipięknv poranek mamy dzisiaj“. 


Dwa nowe filmy 
o królu zapałczanym 


(lu) Po śm'ercj 
Kreugera, znanego króla zanałczanezo. 
wytwórnie filmowe zaczęły domagać i 
się od swych dostawców scenarjuszy 
na temat życia i śmierci tego | 


najbogatszego szweda. 


Jedna z wytwórni amerykańskich, 
zwróciła się telegraficznie do Grety 
Garbo z propozycją obiecia roli przyja- 
ciółki Kreugera. Greta jednak nie zgo- 
dziła się na obięcie tej roli. wobec cze- 
go zastąpi ją pewno nowa gwiazda a- 
merykańskiego ekranu — Carole Lom- 
bard. 


Równocześnie reżyser G. Wł Pzbst, 
twórca filmu p. t. „Braterstwo ludów“, 


(wykonywał on w stroju demokratycz- | 
janym w jasnym garniturze i meloniku. 
aaao odłowiókk, W. doraym. dnie wycięty ' je, aiwiększe wrażenie — opowiada kat oddzielił głowę od tułowia. 


samobójczej Ivara rowano mu kieliszek 


w e .. dB. 4 
cziemia skazany ma Śmierć 
Drugą karą byl kaftan  bezpieczen: przechodzili więźniowie były nie do opi- 
stwa. Kaftan skrojony był na człowieka | sania. 
tak szczuplego, że normalnej tuszy wie- 
zień nie mógł się w nim pomieścić, Kaf- 
tan ten wiązał się jednak w formie gorse- 
tu, wobec czego czterej nadzorcy ciąg- 
nęli za sznury tak długo, aż dopiął się on 
na ciele zupelnie. Oczywiście więzień nie 
mógł zupełnie niemal oddychać. Ucisk 
na klatkę piersiową był tak silny, że 
mdlał on co kilkanaście minut. Oblewa- 
no go wówczas wodą i w dalszym ciagu 
pozostawiono w tem położeniu, Niekló- 
rzy więźniowie kręvowani byli kałłanem 
bezpieczeństwa po 24 a nawet 36 godzin, 


nadzorca Higginbottam 

wzajemnie w pomysłach 
więźniów. Zakładali im na szyję pętlę 
którą uwiązywali tak wysoko, że skaza- 


palcach, nie chcąc się udusić. Zamykali 


o leżeć, lecz podłoga w celi była naje- 
żona gwoździami, 


Zarówno komplet 
icznie zgromadzona publiczność 

Inną wreszcie karą było karmienie 
więźniów śledziami. W.ężniowie otrzy 
mywali przez kilka dni do jedzenia tylko 
śledzie i ani kropli wody. Męki, jakie 


szczęsnych, kałowanych więźniów. 


„Orca H gginboitam skazani 
śmierć na krześle elektrycznem. 


Zal | || AB dk 
ct: m 
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Faniasfyczny plan 


(x) Pewien znany optyk w Jenie 
| opracował plan giźautyczneo rellekiora 
' który potrafi przesyłać promienie na od- 

ległość księżyca od ziemi. Chodzi miano- Oczywiście, aby ewentualni marsja- 
wicie o to, że snop światła może być ż|nie czy też mieszkańcy księżyca domy- 
ziemi przesłany księżycowi i na księży- |ślili się, że światło świecące z ziemi jest 
cu zupelnie dokładnie widziany. : „|specjalnym syśnałem, musi być ono uętc 
Przesiane syśnałów świetlnych na |w jakiś geometryczny kształ. Znany 
inne planety jest najstarszą techniczną astronom Littrow, wiedeńczyk opraco- 
utopją, Od najdawniejszych czasów aż, wał przed stu laty dokładny plan takie- 
po dziś dzień i dlugo w przyszłości znaj- | go księżycowo-ziemskiego porozumienia 
dą się zawsze entuzjaści, którzy będą | świetlnego. 


chcieli w ten sposób porozumieć się z 
ewentualnymi mieszkańcami innych pla- 
i i przekonać się o ich istnieniu. 


IA 
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Czy glowa lutlzka żyje po egzekucji? 
Wstiząstjące epizody w czasie tracehia sfiazań+ 
ców nu $ilotynie 


W europejskiej rodzinie katów za” | Większość uczomych twierdzi, że 
any. chwila ścięcia głowy staje się również 

(At 2 Szkocji, Walice, popełnił samo» chwilą zaniku przytomności i świado- 
bójstwo, kat polski Maciejewski otrzy-, mości, Inni natomiast twierdzą, że ścięta 
| mał dyanisię. a kat francuski Deibler pó- głowa jeszcze jakiś czas żyje i odczuwa 
szedł na emeryturę. Ostatnią jego pracą najwyższe męki fizyczne, jakie tylko 
bvła egzekucja. wykonana na osobie człowiek jest w stanie sobie wyobrazić. 
Gorgułowa. zabójcy prezydenta Francji. Twierdzenie tv uczeni ci opierają na 
Kat Deibler wysłużył swoje lata. Sta- pewnych obserwacjach. Tak naprzykład, 
nowisko swoje odziedziczył on po oicu. przy gilotynowaniu pewnego szlachcica 
Syn jednak nie szedł śladami tradycji argielskiego miał miejsce zatrważający 
rodzinrej, gdyż do egzekucji nie wxsła- wprost wymacek: W chwili gdy położo- 
dat on, jak to czynił jego ojciec. fraka mo głowę delikwenta pod nóż. zaczął on 
i cylindra, lecz smutną swoją powinność odmawiać modlitwę: „Ojcze nasz“ — 
przy słowach — „i nie wódź nas na po- 
kuszenie" spadł nóż, który momentalnie 
I wówczas 
ancji — wywarła na mnie masowa ku przerażeniu i zdumieniu wszystkich 
egzekucja dokonana na bandzie rabu- obecnych przy egzekucji, usta Ściętej 
sióów i bandytów. Skazańcy zachowy- głowy zdołały jeszcze wyszeptać: „i od- 


wali się na placu ezzekucji nad wyraz puść nam nasze winy, tak..." 


cynicznie. Jeden z nich na chwilę przed; Wypadek ten nie był odosobniony. 
śmiercią zawołał do prokuratora: „Do- W wielu wypadkach stwierdzono, że 
widzenia kolego!“ 
Drugi wszedł Śmiałym krokiem na się poruszały, lub też oczy mrugały, nie 
rusztowanie gilotyny i z uśmiechem na mówiąc o strasznych grymmasach. które 
„Jaki mają miejsce u każdego niemal deli- 
|kwenta i które świadczą, że głowa od- 
Ten ostatni był to niejaki Soudi, któ- cięta od tułowia. jeszcze przez pewien 
rego nazwano czowiekiem - szatanem, czas żyje i czuje. 
miał on na sumieniu swojem mnóstwo Znany jest również historyczny wy- 
żyć ludzkich, Cdy przed egzekucją ofla-,padek z okresu wielkiej rewolucji fran- 
rumu, zbrodniarz, cuskiej, Prowadzono na śmierć pewrego 
z całym spokojem powiedział: arystokratę francuskiego, Skazaniee 
— „Dziękuję. nie piję alkoholu, to po- umówił się przedtem z katem. że spuści 
dobno szkodzi: zdrowiu!“ A gdy położył on nóż gilotyny w chwili. gdy da on 
głowę pod nóż gilotyny: roześmiał się i znak ręka. Istotnie. zdv głowa jego zo- 
zapytał: „A czyja kleika, panie kacie, stała już przez pachołków kata umiesz- 
po mnie?“ czona na gilotynie, dał on umówiony 
Psychologowie | wielu uczonych in-|znak i w tej chwili na kark jego spadł 
teresują się zagadnieniem, co przeżywa ze świstem nóż i oddzielił głowę od tu- 
kat w czasie wykonywania swoich smut- łowła. | w tej chwili zgilotynowany dał 
nych obowiązków. Czy doznaje on wy- powtórny znak ręką. Przerażony kat 
rzutów sumienia. czy prześladują go złe krzyknał wówczas: 
sny? Jakie wrażenie wywiera na czło:| — „Przecież już po wszystkiem 
wieku fakt dokonania legalnego mordu?  wzdrygnij się pan!..* 
Świat medycyny interesuje się żywo | Istotnie, posłuszne, jakoby na ten roz- 
zagadnieniem. co dzisie się z głową czło- kaz, ciało się wzdrygnęło. 
wieka. w chwili ścinania. czy żyłe ona Te dowody służą uczonym za 'argu- 


Zarówno naczelnik więzienia jak i 
prześcigali się ; 
torturowania | 


niec musiał przez kilka godzin staoć na 


więźnia w celi fak małej, że mógł on ty)- 


sędziowski jak idla otoczenia. 
ze lym przepisie i dlatego został skazany 

zźrozą przysiuchiwali się zeznaniom że” na zapłacenie kary. 

wyniku procesu naczelnik Coorson i nad nym słowem i w milczeniu wręczył sę: 

zostali na | dziemu 5 lirów, otrzymując za to odpo- 


sej? AEN N A ET” 


Cza icsieżę 


wargi ściętej głowy częstokroć jeszczel 
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Musso! ni skazany 


na 5 lirów grzywny 

(m) O niezwykle zabawnym fakcie do” 
noszą pisma włoskie. Przed. kilku dniami 
w Rzymie odbyły się zawody strzeleckie, 
na które był również zaproszony Musso- 
lini. Zagajając zawody, dyktator Włoch 
wyraził chęć wzięcia w nich również 
udziału, gdyż w swoim czasie, odbywając 
siużbę wojskową jako bersaljer, uważa* 
ny był za bardzo dobrego strzelca. 

Po oddaniu kilku celnych strzałów, 
Mussolini odstawił karabinek i spokojnie 
zajął miejsce na trybunie. Po kilku chwi 
lach jednak zbliżył się do niego sędzia 
| zawodów i oznajmił mu, że jest on skaza 
ny na zapłacenie 5 lirów kary za nieumie 
jętność obchodzenia sę z bronią, 

Cóż się okazało? Istnieje przepis, ża 
po skończonem strzelaniu każdy z ucze” 
stników powinien odstawić karabinek z 
otwartym zamkniem, na dowód ię broń 
nie jest nabita, à tem samem bezpieczna 
Mussolini zapomniał o 


| 


Dyktator nie zaoponował nawet jed- 


wiedni kwit. 


SN PERKOZ? 


w 17.2) o KFCŚ: © TAT 
z e 69 


FZ 


nawiązania konick u międzypianetarnego 


'  Proponował on mianowicie, aby w 
jakiemś równem i puslem miejscu globu. 
| najlepiej na Saharze wybudować jakąś 
geometryczną figurę z wielkich reflekto- 
rów. Najlepiej do tego celu, zdaniem Litte 


rowa, nadaje się trójkąt,  triókąt 
taki musiałby mieć olbrzymią wiel- 
kość, w każdym razie, mie mniej 


niż 20 kilometrowej dłużości boki, Ra. 
'miona tego gigantycznego trójkąta skia« 
dałaby się z świecących mozno kwdadra- 
jtów, a wszystko rarem wpisane byloby 
w wielkie kolo, Wówczas mieszkańcy 
księżyca, którzy zapewnie również, jak 
'mniermał Liltrow, obserwują ziemię, zau* 
ważyliby sygnał, a. jego regularne 
| kształty przekonałyby ich, że sygnał ten 
jest dziełem istot, myślących: Po pew- 
nym czasie, klo wie, może oirzynialibyś- 
my podobny sygnał od „sąsiadów“ z dru- 
giej planety i porozumienie byloby na» 
„wiązane, 


|  Ocżywiście, fantastyczny ten plan 
nie został nigdy urzeczywistniony. Prze” 
dewszystkiem nie było pewności že 
mieszkańcy Marsa, czy też księżyca ob- 
serwują ziemię, pozałem, czy znajdują 
się oni na takim stopniu rozwoju, że zið- 
zumieją sygnał i potrafią nań odpow:e= 

ieć, a po trzecie, czy wymienione pla« 
nety wogóle są zamieszkałe, 


| Przez długi czas jednak wierzono, że 
ewentualne porozumienie się z mieszkań- 
į; cami innych planet można osiągnąć tylko 
na drodze optycznej. W każdym razie 
,nigdy prób takich nie czyniono ze wzśglę- 
du na wątpliwy ich skutek i wielkie ko- 
szty, Później, po wynalezieniu telegrafji 
bez drutu, znalęźli się fantaści, którzy 
| chcieli zbudować giganłyczną stac'ę na- 
dawczą i wysyłać na  księżyć iskrowe 
depesze. 

Z postępem techniki budowy reflek- 
torów marzenia o porozumieniu się z 
mieszkańcami innych planet za pomocą 
|sygnału optycznego zaczęły się coraz 

częściej powtarzać. Odległość ziemi od 
księżyca wynosi okrągło 400 060 kilome- 
trów, światło, któreby miało przebić się 
przez taką ogromną przestrzeń musiało- 
by być niezwykle silne, 

Przed pięciu laty, pewien technik 

Edward Green z Charleswille wynalazł 
reflektor, którego siła światła wynosiła 
półtora miljona świec. Światło takiego 
ieflektora widziane byłoby na księżycu 
|już za pomocą zwykłej polowej lunety, 
Baterja sładająca się z kilku takich ref- 
jlektorów byłaby bez wątpienia widzia- 
na na książycu nawet golem okiem. 

Według projektu optyka z Jeny u- 
żyłby on do sygnału rellektorów przez 
siebie ulepszonych, których siła światła 
wyniesie dwa miljony świec. Projekto. 
dawcy nie chodzi tak bardzo o prozu 
mienie się z ewentualnymi mieszkańca* 
mi księżyca jak o oświetlenie EMO 

yć 


rzystąpił również dò realizacji fllmu o jeszcze jakiś czas po oćdzieleniu jej od ment przeciwka karze śmierci a specjal- części księżyca, które będą mogły 
reugerze według scenarjusza, napisa- tułowia i czy móze furkcjonuje jeszcze nie zaś przeciwko wvkonywaniu wyro- wówczas zbadane przez uczonych i astra 


aego przez llję Erenburga. ` i 


jakiś czas po ścięciu głowy. ików śmierci przez gilotynowanie, 


nomów. 
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Odolanów, 18 października. 

W Sulmierzycach pod Odolanowem, 
dopiszczono się strasznej zbrodni a! 
mianowicie do mieszkania mieszkającej 
samotnie gospodyni Teodozji Sosińskiej 
wtargnął w nocy nieznany bandyta, za- 
mordował ją, pczem doszczętnie obra- , 
bował mieszkanie. j | 

Morderstwo odkryto dopiero rano, 
gdy pewna kobieta przyszła do Sosiń- 
skiej po mleko. 

Przybyłe władze śledcze znalazły 
niebywały nieład w mieszkaniu oraz po- 
otwierane wszelkie skrytki, co świad- 
czy, że zbrodniarz poszukiwał pienię- 


PZW uł: p 


TUES 


CZK: - SP 


Bestjalski mord rabunkowy 


oprawcom udało się zbiec 


nio łaricuchami, zakneblowano jej usta, 
poczem przygniecłono ją eszcze pie” 


18,X. FKSKEŚŻŁ 1930 REKOWO DCR SORT 


Czy mayé íwarz umycie szm....? 


na to pyłanie z tysiąca kobiet 999 odpowie | łagodne i specjalnie do tego celu spreparowa- 
stanowczem „nałe” — większość kobiet bowiem | ne mydło toaletowe, jakiem jest znane już 
hołduie tej zasadzie w przekonaniu że każde |od dziesiątek lat mydło Herba, składające się 
mydło szkodliwem jest dla wrażliwego na-|z naisziacnetniejszych surowców z domieszką 
skórka twarzy. Zamiast mydła stosują prze» | ekstraktów ziół leczniczych. Dzięki tym skłąd- 
ważnie różne środki kosmetyczne z zawarto- | nikom mydło Herba idealnie nadaje sie do 
ścią spirytusu, octu i t: p. Po dłuższem użyciu | pielęgnacji cery. ponieważ usuwa skutecznie 
tych Środków daje się zazwyczaj zauważyć | wszelkie nieczystości i przy codziennem uzy- 
podrażnienie skóry i zamiast osłazniecia 1 za-| ciu zapobiega tworzeniu sie piegów, wagrów, 
(chowania czystości cery wywołuje się czasami | liszai, krost i t d. Doskonałem uzupełnieniem 
mi. niebezpieczne zapalenie. Mimo to nie można| tej iedynie racjonalne) pielegnacji cery lest 
a zaprzeczyć, iż częstokroć nodświadome wona pron Herba = żyj PA ki R 

ż 1 unikanie myała przy myciu twarzy jest uza-| gładza natychmias ażde  popekanie skóry, 

b key cdi A taty popan pościg pi sadnione, ponieważ nie każde mydło nadaje | odświeża i udelikatnia cere. tworząc trwały 
zbrodniarzami nie dał pozytywnych sied o pielegnacji delikatnego naskórka twa-| podkład pod puder na cały dzień. Do naby- 
wyników. rzy. Przy wrażliwej cerze należy stosowaćl cia od zł. 0.90. 


dzy. Zwłoki ś. p. Sosińskiej ukryte były 
w drzwiach. 


Zamordowaną Skrępowang poprzed: 


Wyrechało pogotowie szaro-sinym rankiem... 


yn w DEDI m 


655 razy udzielił lekarz pomocy 


— (Cyfry, które są od- 


* = w ciągu ubiegłego miesiąca. 
OELIZZY zwierciadleniem życia Łodzi 


URODZENI dnia 18 października ZNA” 
kiem WAGI, posiadają charakter sit i 
życzliwy, mają iine postanowienia, poczucie 
piękna i muzyki cechuje ich umejętność. sku. 
pienia myśli NE orjentacja zdolności do į 
odgadywania myśli | poki się na ludzach 
Będą przechodzić dla siebie okies w latach 
średnich niepomyślny, a po wstrzaśnieniach ży- 
ciowych pp ko odzyskają równowagę 1 spokój 
duchowy, przedsięwzięciach handlowych mo= 
ga mieć odzenie, lecz nieumiejętnie z tako. 
NE będą korzystać, spółek, porad czyśchkoł. 

ek powinni unkkać, a polegać tylko ma sobie, 
Dzięki umiejętnemu postępowaniu zjednają so- 
bie ogólne zaufanie i dalsze ich życie ułoży się 
pomyślnie, Zaznają zadowolenia i spokoju w ży- 
ciu małżeńskiem, pomimo nieporozumień i in. 
tryg rodziny i obcych, W razie niedomagań na 
owiu, nie powmni się zniechęcać do życia, 
pokładać w jaśniejszą przy- 


Największy wp na nich ma KSIĘŻYC, 
szczęśliwy miesiąc kwiecień daty dma 8 15 
22. W, bczby loteryjne 2621 7. 

,Przeważmie chorują z powodu nadmieraego 
picia płynów. często gorączkują i odczuwają 
ogólne bóle wewnętrzne i niemoc (brak sił), 

Jeżeli ich rok urodzenia ek ed wpływom 
SATURNA, to będą odbywać d róże, 
które przyniosą im korzyści materjalne, = mtis 
PA hi deca wypadku na wodzie w 1934 
i u, 


a większą wiarę 
szłość 


Oszust w roli „home- 
~ opaty-naturalisty*" 
Gniezno, 18 października. 

Że naiwność ludzka niezna granic, 
dowodem tego jest fakt jaki wydarzył 
się w Zdziechowie pod Gnieznem. 

Do wsi tej przybył jakiś młody o- 
sobnik, przedstawiając się jako „home- 
opata - naturalista". Dowiedziawszy się 
że mieszkający we wsi K. ma chorą 


żonę na raka, udał się do niego i oś- | 
wiadczywszy. że podejmuje się wyle- chniki i hizjeny; kryte dachem szklanym, asfaltowane i zaopatrzone w światło 


czenia nawet takich chorych, którym 
już żaden lekarz pomóc nie może, obie- 
cał uzdrowić jego chodą żonę. 


Uradowany K. zgodził się na lecze- plac dla 2.000 wozów. 


mie „próbne“. By ustalić diagnozę „ho- 
meopata* zażądał dwuch szklanek. jed- 
nej z wodą a drugą ze skażonym Sp'rv- 
tusem. które zmieszawszy czarodziej- 
ską laseczką dopatrzył się w zmiesza* 
nym płynie „wlosów“, wobec czego 
oświadczył, że chorą ma wewnątrz 
„kołduny”* 

W celu wyleczenia jeł zażądał 10 
złotych gotówką, pozatem zegarka 
damskiego, ubrania męskiego, walizki i 
różnych drobiazgów. które spakowaw- 
szy, wyjechał rzekomo do Ostrowa o- 
biecawszy wrócić za kiłka dm. 


Jak wyjechał, tak dotąd mie wrócił. | wobec czego osoby zainteresowane winny czemprędzej zawierać umowy najmu | W 


Naiwny K. nie wyleczył coprawda żo- 
ny i postradał sporo rzeczy. natom'ast 
wzbogacił się o jedno doświadczenie 
życiowe więcej. 


Służy! w wojsku 


pod cudzem nazwiskiem 
Poznań, 18 października. 


Przed Wojskowym Sądem w Pozna- 
niu stanął Czesław Jasnowski, który 


zbiegłszy z 27 p. a. |. w Kaliszu przy- dził akt adoptacjj małoletnich dziedzi-|jęcie opieki nad małoletniemi dziedzi- 
brał nazwisko Czesława Gałczyńskie- | ców wielkich włości ziemskich, Andrze- 


go i pod tym nazwiskiem odby! służbę 
w baonie manewrowym w Remberto- 
wie 1929 r. Po odbyciu służby Jasnow=, 
ski zwolniony został w 1931 r. jako Gati 
czyński z pułku. Po kilku latach oszu-, 
stwo wyszło na jaw į Jasnowski stanął 


przed sądem, który wymierzył, biorąc sięcy morgów adoptował brat zmarłej 
pod uwagę okoliczności łagodzące, .nu | matki Janusz Tyszkiewicz-Łąck|. 


karę 9 miesięcy więzienia. 


jest bardzo często. Niekiedy zdarza się, 
że lekarz nie zdąży powrócić z jakiegoś 
wyjątkowo ciężkiego wypadku, a już 
znajduje na stole nowe wezwanie, ' już 


Łódź, 18 października. 

(i) Statystyka pogotowia wielkiego 
miasta jest niezwykle interesującem od- 
zwierciedleniem jego życia. Pozornie su-.| mentu, brakiem pracy i.kolosalną nędzą, 
che cyfry i fakty, jakże wiele w sobielktóra wciska się wszystkiemi szparami znów musi śpieszyć pod nowy adres. W 
mają treści, a dużo niezbadanych  tra-,i czai się we wszystkich zaułkach, |ostatnim miesiącu sprawozdawczym po" 
gedji kryje się pod lakonicznem doniesie A dwie rubryki: nagłe zasłabnięcia i gotowie udzieliło pomocy w 655 wypad- 
niem lekarza pogotowia: obrażenia cielesne są szczególnie jaskra- kach. Jest to cyfra bardzo duża, świad- 

„W bramie domu znaleziono kobietę, |wem odzwierciedleniem życia, tętniące- czy ona bowiem, że pogotowie wzywane 
otrutą sublimatem”, go wokoło nas. | było przeciętnie 22 razy w ciągu jednego 

Poza rubryką nieszczęśliwych wypad Karetka pogotowia w Łodzi wzywana dnia. 


NAJMODNIEJSZE 
KALE TARGOWE 


* 


„a Na Placu Gevera. 
przy Piacu Reymonfia 


ków, wszystkie inne dane, składają się 
na wielki obraz życia Łodzi, z jej radoś- 
ciami i smutkami, z wybuchami tempera- 


A niezależnie od tego wielokrotnie 
(jeszcze zdarzają się wypadki, gdy pogoto 
wie wzywane jest napróżno, do błahego 
jakiegoś wypadku lub też płata ktoś złoś 
liwego figla, nie zdając sobie sprawy, że 
może to pociągnąć za sobą w ofierze ży- 
cie człowieka, do którego pogotowie nie 
przybyło na czas z pomocą. 


A Sage walczy z temi wypadkami 
jak tylko może. Przedewszystkiem więc 
trzeba podać numer telefonu z którego 
się dzwoni, a następnie, jeśli dyżurnemu 
j lekarzowi pogotowia wyda się wezwanie 
podejrzanem, każe on wzywać do telefo- 
nu policjanta z najbliższego posterunku 
lub też dać znać o wypadku do policji. 
Być może te obostrzenia przyczynią się 
wreszcie do występienia złośliwych i lek- 
komyślnych żartów. © 
Jeśli chodzi o rodzaj adków — 


nagłych zasłabnięć było 187, Jest to licz- 
ba poważna, szczególnie jeśli weźmiemy 


y A d uwagę, iż przeważająca ilość tych 
Piotrkowska JAP oieee er 


najwymowniej o straszliwym kryzysie, 
jaki przeżywa nasze miasto i o wyjątko - 
wej nędzy bezrobotnych. 


Następnie zanotowano aż 381 wypad 
ków obrażeń cielesnych, wskutek po- 
strzałów, ran zadanych tępem narzę- 
dziem, ran kłvtych it.d, Charakterystycz= 
ną jest przy tem rzeczą, że lego rodzaju 
wypadki najczęściej notowane są w nie- 
dziele, dni świąteczne i dni wypłat Jak 
widać, pod wpływem nadmiernej ilości 
alkoholu. spożywanego w święta, tempe- 
ramenty grają, usposobienie ludzi staje 
się wojownicze i najmniejsza iskierka po 
woduje wybuch prochu — kłótnia 1 bój- 

p jest na porządku dziennym. 


niebawem oddane zostaną do użytku publicznego. 


Wspomniane hale wykonane są wg. najnowocześniejszych wymagań te- 
elektryczne i wodociągi. 

Niezależnie od tego hale posiadają sklepy wewnątrz i zewnątrz różnych 
rozmiarów nadające się dla wszelkich branż handlowych oraz stoiska i wielki 


Wejście z ulic: Piotrkowskiej, Wólczańskićj i Szosy Pabianickiej. 


Sklepy i hale 
już sa 
do wynajęcia 


Zamachów samobójczych zanotowano 
w ciągu miesiąca 26. Jest to również bar- 
dzo wysoka cyfra. Jest tu i zawiedziona 
miłość, i rozpacz z powodu utraty pracy 
i żal po stracie ukochanych osób, a na- 
wet wypadki samobójstwa popełnionego 
chwilowem zamroczeniu umysłu. 
Dalej mamy poronienia i porody na 
ulicy — 54, obłąkań — 6 i 26 fałszywych 
alarmów. 

Dodać w końcu należy, że pogotowie 
ratunkowe zakupiło jeszcze jedną, czwar 
tą, karetkę, specjalnie do przewożenia 
chorych. Usprawni to w dalszym ciągu 
niesienie pomocy mieszkańcom naszego 
miasta.  (gr.) 


umożliwi im to bowiem uzyskanie odpowiedniejszych lokali i stoisk. 


POCZEKALNIA Ł. W. E. K. D. znajduje się we froncie kali. 
Informacyj udziela: S. KLEIN, Rzgowska 4, tel. 134-21. 


Ogromny majątek ziemski 


otrzymywali małoletni dziedzice 


Pniewy, 18 października. | miaństwa zrozumiałe zainteresowanie, 
Sąd Grodzki w Pniewach zatwier-! ponieważ z kilku stron zabiegano o ob-; 


190-2 


KUPON ULGOWY 5 


dla czytelników 
m  „Repubiiki* i Expressu" 


do Cyrku 


STANIEWSKICH 50—1 
Okaziciel niniejszego uzyskuje w kasie 
Cyrku 50% zniżki na wszyst, miejsca. 
Kupon upoważnia do nabycia 
dwuch biletów ulgowych 
Kupon ważny "na wtorek, 
dn. 18 października, 


cami ogormnej fortuny, którą dotych= 

ja i Feliksa Mielżyńskich synów zmar-|czas zarządzali amhasador Chłapowski 
łych przed kilku laty Krzysztofa i Kry- 
styny z Tyszkiewiczów Mielżyńskich. 
Obu chłopców dziędziczących po 
rodzicach dobra Pawłowice, Mchy I 
Wielka Łąka o obszarze przeszło 60 ty” 


z Paryża i Stefan Doerne. 
e TORA ORONIPE Oi Z] 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym. 


Wyciąć i oddać w kasie Cyrku, 
FARRKZUNNNNNUKNKNNZZUNNENCZZNEA 


Sprawa ta budziła wśród sfer zie- 


z 
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Bobuś 


Bobuś fdzie do lekarza, Lekarz pyta; 
' — No, co panu dolega panie Bobuś?,, 
=- Widzi pan, ja mam dziwną chorobę, Ja 
śam ze sobą rozmawiam, 
Lekarz parsknął śmiechem: i 


— Ależ, panie, to nie fest żadna choroba!,, 
Bardzo wielu ludzi prowadzi ze sobą dysputy... 

— Możliwe.» —. odpowiada Bobuś, — Ale, 
widzi pan, mnie ta choroba daje się szczególnie 
we znaki, bo ja jestem wyjątkowo nudny czło- 
więk,,, j 

3. ' +. | 
Robuś ma synka. Synek pana Bobusia zwra. : 
ca się pewnego dnia do ojca; i 

| — Tatusiu, co to jest polityka?,, Tyle się 

o fem mówi... i 

= Widzisz, — tłumaczy Bobuś. — Polityka 
jest to sztuka. rozprawiania o rzeczach, które 
każdy zńa l które nikogo nie interesują, w ten 
sposób, aby-one wszystkich interesowały i aby 
nikt ich nie mógł zrozumieć, 

+ ++ 

- wBobuś wopełnił pewnego razu maleńkie 
świństewko”, Przywłaszczył sobie 1,000 złotych, 
Zawezwano go do urzedu śledczożo, Sędzia śled.. 
czy przesłuchał Bobnsia, wreszcie pyta: 

*— No, tak., Pam zostanie za to pociągnięty 
do odpówiedzialności,, Czy życzy pan sobie. 
adwokata?,., 

. —'Nie, dziękuję., — odparł Bobuś, — wolę 
te pieniądze zachować dla siebie samego.. 

*Bobuś był kiedyś kawalerem, W tym E 
sle starał się o rękę pewnej posażnej panny. 
Udał śię więc do papy swej przyszłej małżonki 
i rzekły 0, - 5 

— Proszę pana fa kocham pańską córkę... i 

Ja nie mogę bez niej żyć! j 
: JA papa odparł na to: | 
Ja Trudno,. Jestem gotów ponieść koszta 
pańskiego pogrzebu; ? | 


e ! 
; s l 
Bobuś był ongiś dziennikarzem, Prowadził. 

wówczas dział ;7 serba do serca", Udzielał po. 

rad czyfe'nikom ł czytelniczkom, Pewnego dnia 
otrzymał nastęnujące. zadanie do rożwyiązania; 
| — Czy wypada, aby młoda dziewczyna sie- 
działa na kolanach mężczyzny nawet, powiedz. 
myj.w wypadku, gdy jest zaręczona?» 
Bobuś odpisał na to: ` 

-~ — Takt.: Jeżeli to jest moja dziewczyna i mo: 

je:kojano. Tak!., Jeżeli (o fest nie moja deiow- 

czyna, lecz moje kolano. W innych wypadkach 
stańowczo — niel 


KOTNIK arafasi f 


TEATR MIEJSKI. | 
Dziś, iutro i poittrze ciesząca się wzrastają: 
cem powodzeniem urocza sztuka Pagnol a „Marz | 
jusz”. w którei zasłużone oklaski zbierają: Choj.: 
nacka, Wasiutyńska, Balcerzak, Winawer, Znicz i 
i inni. Ceny zniżone. 


' TEATR KAMERALNY. , 
Komedia -B Shawa „Lichwa. mieszkaniowa? 
utrzyma się tylko jeszcze parę dni na afiszu, a 
to dziś, jutro i pojutrze, poczem na miejsce jej 
wchodzi orygina!tna komedja J. Sermahta „Umi- 
łowany Leopold“. Premiera sztuki: tei, wyTeży- 
serowana przez dyr. St- Wysocką odbędzie się 
już w piątek. 


TEATR „MELODRAM' — PRZEJAZD 34. 
Dziś, wtorek, i jutro. Środa, przedstawienia 
zawieszone z powodu prób generalnych z „Kró- 
lowei Przedmieścia“. . 
TEATR „JAR“ | 
Wczorajsza premiera w teatrze „Jar wy- 
wołała wielkie wrażenie. Teatr ten skompleto- 
wał nowy doskonały zespół, w skład którego 
wchodzą obecnie Zofia Terne, Janina 1 Alek | 


ska, Stefan Laskowski, Stanisław Belski, Alek- 
sander Suchcicki oraz szereg innych znanych ' 


aktorów. 
xe KU CZCI CHOPINA. 

Starańiem Komitetu Dni Szopenowskich w 
Łodzi w dniu 18 b. m.o godz. 20.45 w sali Fil- 
harmonii przy ul. Narutowicza 20. odbędzie się 
wielka akademia ku czci Fryderyka Szopena. 
Udzłał w akademii biorą: Prof. H. Halpern 
prelekcja). Prof. Z. Drzewiecki z Warszawy 
fortepian) Chóry Związku Stow. Śpiewaczych 
Województwa Łódzkiego i Łódzka Orkiestra 
Symfoniczna. 


JUTRZEJSZY WYSTĘP WOŁGA - KAPELA. 

Jutro odbędzie się w Filharmonii jedyny wy | 
stęp słynnego chóru rosyjskiego i orkiestry 
Wołza - Kapela. Znakomity zespół ten znany; 
jest ze swych rewelacyjnych występów we 
wszystkich naiwiększych miastach Europy oraz 
z płyt gramofonowych i Polskiego Radia. - 
spół wystąpi w malowniczych oryginalnych 
kostjumach. rosyjskich i ukraińskich i wykona 
bogaty program z najulubieńszych pieśni ludo- 
wych. Bilety po cenach przystępnych sprzeda- 
je Kasa Filharmonii. Początek koncertu o zódzi 
nie 8.30 wieczorem. 


1932 EXFNESI 
” |O0 wszystkiem potrochu... 


Howe rozporządzenia w sprawie mwałfi z choro- 
bami wenerycznemi. — Hiema epidemii parceliżu 


18 X 


dziecięcego w Solsce. — Strześcłle sie ryp. 


Ministerstwo opieki społecznej opra- | 


nych projektów w dziedzinie zdrowia: 
publicznego. ł 

Przedewszystkiem rozpatrywany jest 
projekt nowego dekretu w. sprawie wal- 


ki z chorobami wenerycznemi i z gruź- licy posiada dostateczre ilości, 


lica. 
Pozatem przygotowuje się projekt no- į 


'wego rozporządzenia w sprawie- walki. 


z epidernjami. W zakres tego rozporzą- 
dzenia wejdą również nowe wskazania, 
dotyczące handlu mlekiem, owocami, ja- 
rzynami i inmemi artykułami spożyw- 


czem 
b> 


Przedewszystkiem więc należy wy- 
cowuje obecnie szereg niezwykle waż jaśnić, że epidemiji paraliżu dziecięcego 


w Polsce niema, są tylko sporadyczne 
wypadki zapadnięcia na tę chorobę, a co 
się tyczy surowicy przeciwko tej choro- 
bie, to państwowy zakład higieny w sto- 
niema 
więc obawy, aby środka tego zabrakło. 
Druga pogłoska dotyczyła wybuchu 
epidemii cholery w powiecie kałuskim. 
Oficjalne czynniki po przeprowadzeniu 


1 F A . N 
į szczegółowych badań stwierdziły: że po- 
głoska ta nie odpowiada prawdzie, 


* 
Po pięknych, ciepłych dniach jesien- 
nych przyszła kolej na prawdziwą je- 


Przed kilku dniami rozpowszechniła !sień z chłodami i zwiększonemi opadami. 


się pogłoska”o wybuchu dwuch epidemii 
na ziemiach polskich, Mówiono, że w nie 
których ośrodkach dała się we znaki 
większa ilość zachorowań na t. zw. „Hei- 
ne-Medina"*, czyli paraliż dziecięcy, 
przyczem podnoszono wieki alarm z po-, 
wodu rzekomego braku 
przeciwko tej chorobie. 
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REC: BYCIA 


W tąkich warunkach nie tredro o 
przeziębienie, Już zwraca uwagę zwięk- 
szająca się ilość zachorowań na grypę. 


¡Należy więc ostrzec wszystkich o gro- 


żącem niebezpieczeństwie. Nie wolno lek- 
ceważyć sobie jesiennych pogód! Grunt 


szczepionek .zważać na nogi, żeby nie przemokły,! 


Ubierać się ciepło. Strzeżcie się grypy! 


p" 
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Ralo?! Tu radio”. 


„POLSKIEGO 
WTOREK, dnia 18-go października 1932 r. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol- 


skiej. : L 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St. 
Meteor. dla komun. lotn. i 
11.58—12.05: Svgnał czasu z Warszawy, Héj. 
nał z wieży Mariackiej w Krakówie. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. i 
12.10—13,00: 
13.00—13.05: 
13.05— 15.50: å i 
15.50— 15.55: Chwilka lotnicza. 

15.55— 16.00: Komimikat Ligi obrońy Powietrz- 
nej przeciwgażowej. sese 
16.00— 16.15: .„Wśród ksiażek“ — przeglad naj- 

nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI” aj 
RADJA". 


Płyty gramotonowe. 
Komunikat meteorologiczny. 
Przerwa. 


i. 

: Odczyt. dla nauczycieli:. pracow- 

dydaktyczne i ożniska 

. p. Włodzimierz Gałecki. 

16.30— 16.40: Płyty gramofonowe. 

16.40—17.00: „Polskóść "Pomorza w świetle. 
ostatniego spisu: ludności -w Polsce” wyzł. 
Jerzy Smoleński. E 

17.00—17.55: Popołudniowy koncert symfonicz= 
ny w wyk. orkiestry Filh. Warsz. pod dyr. 
Grzegorza Fitelbetga. 

17.55— 18.00: Odczytanie programu na dzień na- 
stepny. 

PORZ: Muzyka lekka I taneczna. 


metodyczne. | - 


19.20-19.30: Komunikat Izby Przeńn. Handi. w 
odzu repertuar teatrów. 

19.20—19.45: Felieton muzyczny p. t „Słucha- 
cze © mużyce w radjo" — wygł. p. Roman 
Zrębowicz. 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 

20,00—21.20: Koncert popularny. Wykonawcy; 
Orkiestra P. R. nod dvr. J. Ozimińskiego. 
Tadeusz Ochlewski (skrz.) i Ludwik Urstein 
(akomp.) 

21.20—21.30: Wiadomości sportowe i dziennik 

prasowy. =" ` 

21.30-22.00: Pieśni 1 arje w wyk. Jadwigi 
Hennert. Akompaniuie L. -Urstem. 
00—22.15: Kwadrans literacki p. t. ..Królew- 
na i paź” — obrazek ironiczny Włodzimie- 

i erzyńskiezo. 

22.15—22.55: Muzyka taneczna. 

22.55—23.00: Urzed. Komun, Państw. Inst. Me- 
 feor., oraz komunikat policyiny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (dalszy ciąg). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Praga. Tr. opery z Teatru Naro- 


„dowego. »4 
19.30. Budzpeszt. Tr. z Opery Królew- 


skiej. 

20.00. Stokholm. Koncert z udz. Cecylji 
Hansen. 

20.00. Lipsk. ..L'Impressario in angusti“ 
— op. Cimarosv. 


przerwie: wiadomości. bieżące. —. = 20.15. Monachjum. Koncert symf. 
> |2030: Mediclan „B 


18.45— 18.55: Audvcia konkursowa. 

18.55—19.15: Rozmaitości. 

19.15—19.20: „Komunikat Tow. Zachęty do Ho- ; 
dowli Koni w Polsce. = | 


ledjrlan. „Bal maskowy“ — op. 
Verdiego, . 
22:20. Daven'ry. Koncert solistów. 


Sutener uciekł z sali sądowej, 


gdy odczytywano wyrok, 
więzi 


Sosnowiec, 18 „października. | 


Przed sądem okręgowym w Sosnow-; 
cu toczyła się sprawa przeciwko Chas- 
klowi Lubelskiemu z Będzina, óskarżo” 
nemu o streczenie do.nierządu. Sąd 
skazał go na 4 lata więzienia. 

W czasie odczytywania. wyroku, 
Lubelski zdołał zmylić ' straży 
i zbiegł. 


skazujący go na 4 lata 
enia 
W wyniku pościgu został Lubelski 


ujęty w Czeladzi w domu ze swych 
ofiar. 


-Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Koprow 
skiego (Nowomiejska _ 15), Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), M. Rozenbluma (Śródmiejska 
21). M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), J. 
Kłupta (Katha 54), L. Czyńskiego (Rokiciń- 
ska 53). -(p) 


I słusznie. 


Nr 291 


„nh e c W M NA | ta W c w 


(Sla niela ky 
R A/phref0tocŚ 


Maurice Chevalier 


jest zwolennikiem małżenstwa 
(lu) W jeduem z czasopism zagra- 


nicznych znajdujemy: następujący afty- 
ikulik Maurice'a Chevaliera: 

— Czy aktor filmowy winien się 
ożenić?,.. 


| czywiście. Dlaczegóżby  nie?,—od- 


powiada Chevalier. — Zadna umowa: ża- 
gen menager. żadiia publiczność nie m3- 
że mu w tem przeszkodzić. Małżeństwa 
nie jest przecie czarną planią na słońcu 
jego „sex arpeał'u*. 

O malżeństwach artystów mówi się 
‘zazwyczaj tonem lekceważącym, Nie- 
Znam wiele szczęśliwych mał- 
żeństw artystycznyvch« Za wiele mówi 
się tylko o rozwodach. Dlatego ludzie 
'sądzą, że każdy artysta musi przyriaj- 
mniej raz w życiu się rozwieść. . .. 

Muszę iednak dodać, że szczęście nie 
może być tematem sążnistych artyku- 
łów. Szszęście jest ogromnie nieciekawe. 
Jest tylko ładne i przyjemne. Tworzenie 
ogólnych zasad dla małżeństw -arty- 
stycznych byłoby niewłaściwością. Nie- 
ma w tej dziedzinie żadnych zasad ani 
regul, 

To, co najbanalniejsze, jest zarazem 
najprawdziwsze: — Małżeństwo podob- 
xe jest do loterii. Nie każdy wygrywa. 

Powiada się zazwyczaj. że szczęśli- 
we małżeństwo jest dowodem talentu 
mężczyzny. W twierdzeniu tem — we- 
dług mego zdania — tkwi przesadna oce- 
za zalet mężczyzny. Sądzę, że obydwie 
strony winny być jednako zdolne do 
ugruntowania. małżeństwa. , 

Mądra żona nigdy nie będzie ograni- 
czata ‘wolności swego męża: a mądry 
mąż nigdy wolności tej nie będzie mad- 
używał, | 


Charlie Chaplin - 
jposzukuje „autorów. scenariuszy 
(lu) Jak wiadomo. Charlie, Chaplin 
oddawna marzył już.o odegraniu. na 
ekranie roli Napoleona. Jeden z dzienni- 
karzy arsentyńskich przeprowadził z 

nim na ten temat ostatnio rozmowę, - 
Chaplin w odpowiedzi na skierowane 
pod jego adresem: pytanie wyciągnął 


iz portfelu próbne zdjęcie, przedstawiają- 


ce go w roli Napoleona. 

— Fotografię tę wycialem z jakiegoś 
skańdynawskiego dziennika. Mnie zacie- 
kawia ta rola. Lecz ‘gdzie znaleźć odpo- 
wiedni scenarjasz? Czuje, że róla Napo- 
leona byłaby moią najlepszą kreacją.. 
Zresztą, miałbym trudne zadanie z pu- 
blicznością... Bo przecie ludzie przywy- 
kli do tego. aby mnie ogladać w ko- 
medjach!... Gdyby się znalazi odpowied- 
ni scenariusz, przystaniłbym do pracy 
natychmiast. no, powiedzmy pointrze, a 
może jeszcze wcześniej — jutro wieczo- 
rem... 5 
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Dr. POLAKA 
NAWROT Nr. 7 


Tel. 164-21. 
prąd wysokiezo napiecia i frekwencji 
radium, lampa Bellum, 
‘ampa kwarcowa. promienie pozaczer. 
wone (cieplne) galwanizacja farady- 
zacja. masaże i t d. 
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DIATERMIA --$ 
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Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 

Na podmiejskiej szosie w ciemną. burz- 
tiwa noc dokonano niezwykłej zbrodni: me- 
znany sprawca udusił hrabmę Wilka w 
powozie. rozebrał ją do naga i trupa przy- 
wiązał do konia Dwał młodzieńcy — Ja-| 
nusz Grant ; Wacław Kaleta — pierwsi od-: 
kryli tę zbrodnię i znaleźli w reku za- 
mordowanej hrabiny strzepek listu pisane- 
go do Leny Porebskiej. 

Kim jest owa Lena- Poręhska?.. Jak się 

" okazało. jest: to biedna dziewczyna. która 
miała narzeczonego. doktora Stefana l.a- 
sie przypadkiem. że I?orębska ma za soba 
ciemna przeszłość. jakaś .taiemnice". o 
której wię tviko hrahina Wilska i z tego 
względu sprzeciwiła sę małżeństwu Leny 
z jej synem. 

Lena. chcac sie dowiedzieć: na czem no- 
lega tajemnica iej życia. udaje sie do hra- 
biny Wilskiej po wyjaśnienia. lecz hrahi- 
na nie chce tej nic powiedzieć. tylko przv: 
rzeka. że wszystko napisze iei w liście. 
Bylo to. owej nocy. gdy Dponelniono tę 
straszna zbrodnię. W kilka godzin potem 
znaleziono hrabinę uduszoną. 

Hrabia Stanisław Wilski. maż zamor- 
dowanej. stara sie wszelkiemi siłami wy- 
kryć taiemnice śmierci swej żony (irant 
przyrzeka mu swą pomoc lLasecki w mie- 
dzyczasie zakochał sie w nieknei rnsiance. 
Wierze Tucholskiej która iest artystka til- 
mową i wvstepuie w wytwórni filmowej 
z Mineli Muellera. 

ueller stara się pozyskać wszelkie. do. 
«wody. stwierdzaiace. że zhrodnie tę popet- 
nita Porebska. a gdv udało mu sie zebrać 
potrzebny materiał przy pomocy Tachol- 
skiej, szarntażuie lene 1 nświadcza. że 

+ Grant zadenuncjował ja już przed władza- 

mi policvinemi. 

Lena. mimo 12 czuje sie niewinna. boi zu w planie Granta i zaczęli mu potaki- 
sie aresztowania i błaga Muellera o pomoc., wać: 

Właściciel wytwórni tvlko na to właś- 


nie czekał =Namawfal are aT- 
tystka w-iėgo i Ai fni Tar tł tak | 


Zabij mnie pan, a nie póidę;... 


dowany. 

Przyjrzał się uważnie Grantowi i je- 
go towarzyszom. 

' Teraz- dopiero zaczęło mu coś prze+ 
rświecać w głowie... ~ | 

No, chyba, to przecie oni!... Detek- 
tyw Grant i dwaj wywiadowcy z Urzę- 
du Śledczego! Nie poznał ich w tem 
przebraniu... 

Nie mógł zrozumieć co to wszystko 
ma znaczyć, ale ponowne mrugnięcie 
Granta. utrwaliło go w przekonaniu. że! 
dla dobra nieznanej mu bliżej sprawy 
wii ien dalej udawać. iż nikogo z nich nie 
zna. 

Przeto ze sztuczną już groźbą w gło 
sie odparł: dl 

— Dlaczego nie pójdzie pan do ko- 
misarjatu?,.. 

— Bo nie ia powafiiem pójść, 


È 


tylko 


dozorcę. t 
— Ja! — zapytał urażony dozorca. 
— Znowu chce pan dostać po pysku? 
— Kto dostanie. to się jeszcze okaże. 
Ale przedtem oddaj pan forsę, któręsżeś . 
nam zabrał... 
— Ja!'?... 
niądze?... 


— Przecie to kłamstwó?,  — ZWIÓ- 


ten pan! — odparł Grant, wskazując na i 


— Ja zabrałem ‘wam pie- pan, 


Wywiadowcy zorientowali się odra-: 


— Pewnie. że pan zabrał mam forseasat mot Wers 


TAJEMNICA HRABINY 


spie specjalnie dia „Expressu JERZY BAK 


B © 


— Aja do komisariatu nie pójdę!.. ;|sariatu i tam;się cała: rzecz wyjaśni: se: 


Nie pójdę!... Poco: mam: iść, Kady: 


Policiant stał przez chwilę niezdecy- jestem niewinny... 


Grant.wziął dozorcę na- denne 
— A widzi pan?... — szepnął my. — 


Weź pan nas do siebie na nog, to wszy- 
stko się: załatwi, no? 


X. % 


Dozorca spojrzał = nań -z pode Ihas! 


Żałował już; że-mieszał sę: do tej całej|- 


historii. -- 

— Poco mu to było potrzebnz? 

.— Mam was przyjąć na NOC? „A 
Śpijcie sobie jak długo chcecie!.. Pod 
schodami jest wolne miejsce !... 

Dobra... — zgodził się Grant. —- 
'Załatwione... 

I zwracając się do pol: cjanta, rzekł: 
Jak on nie chce iść. to nie trze- 
Już sam zamelduję o tem w komi- 
Nie chcę robić awantury... 


"ba... 
sariac ©... 


Policjant zrozumiał, że jest już zby- | 


teczny, oddalił s'ę więc, 
podwórze z gapiów. 

Tymczasem grajkowie weszli 
„mieszkania dozorcy. 

—  Dawai pan klucze od tei komór- 
ki pod schodami... Strasznie jesteśmy 
sęnni... Nie spaliśmy całą noc... Wyśpi- 
Any, się tylkó: 1 potem. sobie pójdziemy... 
A>paw wvgrał na czysto. bo poszedłhy 
do: *komisarfatu -i tam trzymaliby 
comajfm: ej przeż cały dzień... 
'Dozorca nic na'to nie odnarł. tylko 
Wz: iął klucz i wyszedł na podwórze. 

„Grańt'i wywiadowcy udali się za 
śronioweja sieni otwarzvł 
drzwi. prowadzące do „stróżki*. Na 


oczyszczając 


do 


rozczarowana że zgadza sie na wszystko, | | cit się dozorca do policjanta. ' — Weź ich modładze leżała trochę słomy. 


«2 


byleby tylko nie "wpaść w rece nofójf: 

ię aso film z udzialem Dorebskiej 
s uie ogromne powodżenie. Na premie- 
nEn na kire ońieóna test" Porehska le CY policjant również zmień! ton. 
reżyser lehmann. obsvnuła artystke kwia- ; — Skoro. ci panowie. mów'ą. że nan 
tami Wśród licznych bukietów Porchska im ukradł p'en adze; to trzeba tz „tzecz 
znajdnie tego dnia  wiazanke orchidei z, gruntownie zbadać... 


„ wizytówka Jana Żegoty. Jest to iei nie- s 
"znany  wielhiciel. ktårv. od czasu. «dv Dozorca nie- rozum al już "o to 
wszystko znaczy. 


wsiąpiła na film. stale zasypuje ja kwia: 
sze — Kiedy ja p'eniędzy. nie hrałem... 
Nastepny film. nakręcany z lena. w, Nie wiem o jakie peniadze ch dei... 
łównel roli nosił tytuł „Tajemne moce” — Ale my «wiemy! — zagr ij" mu 


est fa Flm szpiegowski Lena gra róle ka- 
blety szpiega Zgndnię ze scenarjuszeń, GTant. — Pan pójdzie teraz do komi- 


Lena wkracza w noty do ciemnego gmach. 
zahija sztyletem francuskiego attache woj- 
sknwezo i wykrada dokumenty 
Okazuie sie iednak że nie był to fi'm 
lecz straszna rzeczywistość. 
Lena została w ten snośćt npodstęwnie 
wciązmieta do szajki szniez ow šiet. 
Baron Regen i książę lonecki zapraszają 
iene na bz Alubu Milionerów', gdzee' Le- 
na mid urug Ż Żsęńtę 
W chwili. gdy Lena ma wykonać swój 
Piae powstrzymuje ją od tego kroku dr, 
ack, który siedział przy eąsiednim stol ku 
i cały czas ją obserwował, 
i Dana pó s kóry mieszka | 
rare Seri się skład obuwia Adolfa Krantz| (jj kilku dni nie otrzymywała już 
Trzeciego dnła po balu w .Klubie Mi'-' peniędzy od Muellera. Wierżyciele n'e 
4 8 w Abe dy ; onpohidni wych dawali jej spokoju. 
ant w. orzebrańiu udale sie do owego Lena nie wiedziała do kD m 
| wi i l go. ma się 
s u stwierdza, że Krattrzman szoieen-! zorścić w-sprawie pomocy. Nie znała 
Ą w tom samum czasie Śr. Hack, dwie- aoran Muellera. ani Lehmanna. A od 
ene. która iest chora eżv w. łóżku iç o 
Lena zwierza sie przed doktorem 4 mogła tylka żądać p eniędzy. | 


pan stąd i koniec!... 
Ale ku w'elkiemu zdumieni tt dozat- 


zę 


Rozdział dwud 


warzyszami lokował sę w komórce 
pod schodami, czekając na: zapadnięcie 
zmierzchu, by przystąpić do dalszej 


W czasie. gdy Grant ze swymi | 


ła pałac na zawsze... 


dza 
że 


ktoś”fa „usvnia*. Nie chce iednak, wiece: Dziś zrana przybyli Eo panosak i 
mówić na.ten temat [Dr Hack domvśla OŚwiadczyli, że musi się wyprowadźć!. 
sie. že lena: wnadła w sidła iakiezoś z pałacu, gdyż komorne. ne zostało w, 


zbrodniczegn hvnnotvzera. 
ez iej wiedzy postanawia udać się do 
urzedu śledczego i zdradzić swe domysły. 
o drodze jednak zostaje zamordowany, , 
Żegnta w pościgu za bandytami zostaje 
uwięziony w podziemiach sklepu Krantz- 
mana. 
Grent z dwaj wywiadowcy przebierają 
się za grafków podwó*zowych. 
Na podwórzu ' gdzie. mieści cię sklep 
Krantzm*na. między „grajkami* a dozorcą 
wynika kłótnia. Dozorca wzywa policjanta, 
który zamierza zabrać Granta do 
sarjatu, © 
Dozorca triumfował: 
A nie mówiłem. że to łobuzy!... 
Nawet władzy nie słuchaią!... 
Policfant ścisnał mu silnie dłoń. 


terminie uregulowane. Nie pozwolono! 
jej nic zabrać ze sobą. Na wszystk'e 
rzeczy nałożono sekwestr. 

Nie żal jej było: wcale. że opuszcza 


le przykrości. Była nawet zadowoło- 
na. że odchodzi z tego przeklętego miej | 
sca. Ostatn' raz żeznała wzrokiem sv“ 
pialnię. pięknie urządzony salon į sze- 
rokie. marmurowe schody. 

Służba została już prawdopodobnie 
wcześniej odprawiona, z samego rana, 
gdvż nie spotkała an "Marianny. "ani 
Jadwisi. A może chciały jej zaoszczę- 
dzć tego smutnego pożegnania i u- 


W tei chwili Grant niby to od nie- myślnie ne wvszły ze swego pokoju?.. 
chcenia odpiał marynarke. z pod której 
wystawał znaczek policyjny. 

Posterunkowy zmieszał się w pierw- 
szei chwili i spoirzeł na Granta. lecz ten 
mrugnat doń tylko okiem i zawołał: 


Gdv przystanęła na ulicy. cężk'e 
,westchn enie wyrwało sę z jej piersi. 

Dokąd póidzie?. Gdzie spędzi noc?.. 
W torebce miała zaledwie kilka zło- | 
tych... 


„doba; ale grać ne pozwol! 


| pracy wywiadowczej, Lena opiisźcża- |: 


pałac. w którym doznała ostatnło-.ty= | 


— Mozete" tsaer ile wa'n się po- 


S i <zgnda, zgoda.. -- odparł 
Grant: — Bardzo panu dziękujemy: z 
ye mruknął coš i wrócił na pó- | 
t RA 


PEE 


dwórz 
Teraz EE Grant" patsknal śmie- 


em y EE 

IA jednak udało mi siel.. [e lep- 
Szym” punkc'e obserwacyjnym nie mó- 
głem nawet marzyć. sód nas tuż 
przy sklepie Krantzmana!.. 


ziesty siódmy 


Samobójstwo 


stanie go jeSzcze?.. Może on iej pora» 
dz.?.: zz 

"Czekała do godziny ósmej. 

"Deszcz mie' przestawał padać. Szła ` 
ciemitemi. * cichemi' ulica. Prisni 
szała kroku. Wreszcie stanęła przed * 
| cemnym. ponurym pałacem. Ani jedno 
okieńkó nie było oświetlone, 

Skrądała się powoli wzdłuż: parka- 
nú,” okalającego ogród. Odżyły w -jej 
pamięci niedawne chwile, gdy zajecha» ' 
ła przed ten pałac łuksusowem autem 
barona Regeńa: Wtedy panował iu 
riióh j gwar; z ok.en'buchały światła, 
„lókaje otwierali drzwiczki aut, poma- * 
| gając gościom przy wysiadaniu, a te» $ 
taz? 
| "Cisza parowała wokóło, tylko” od 
czasu do czasu dolatywało zdaleka u- 
| iadanie psa, pilnującego zamiejskiej SA- 
dyby. 


Lena nacisnęła klamkę. - Wrota 
otwarły się. Weszła do ogrodu. Skrg- 
cita na lewo. 

Szła waska ścieżką,  wysypaną 
żwirem. Stanęła przed pałacem. 

"— To tutaj... — , pomyślała — To 
okieńko fa prawo. 

' Pamiętała: jeszcze, jakie” Anstruk: cje 
dał jej „zamaskowahy „miężczyzia* OE 
Trży Tazy zapnkaća. © 7 

Zapukala... ko 

Wstrzymując dddecie; czekała. na 
efekt. Ale nie śię” nie” poriszyło, Okien- 
ko ma tak samo ciemne -jak mrzed-- 

t pukała poraż "drugi — moe. 
PR pórAŻ trzeci. *” ru 
| Nic nie pomogło. Nikt nie- ctwierśi> 
galemniczych drzwi. „Zamąskowańy, 
Mmężczyżha”: czekał pewnie” Mr*nią * W” 
poniedziałek o ósmej wieczorem, jak, 
sę umówili, a widząc, że nie przychó- 
(dzi, zrezygnował już widocznie z dal- 
szych spotkań... 

Ogarnęłą ją trwoga. Wokół SfoŻYy- 
łą. się ciemna. . n:eprzytulna nog. nskąd” 
teraz pójdzie?.. Gdzie spocznie?. ~ Gdżie” 
złoży skołataną głowę?.. p 

Poraz perwsży zrozumiała co to 
znaczy „nie. mieć dachu nad głową” . 
Czytała o tem w gazetach, ale: nie ro- 
zumiała... Nie wiedziała co. to za tuczu 
cie... Przecież to straszne, okropne"... at 

Chodzić c emnemi. ulicami, Mikan 
przechodniów, unikać - policjanta: - 
włec się przed siebie bez celm.. Jak 
długo można tak spacerować po uli- 


wn $ 


Rg 


Była ubrana jeszcze. dość przyzwo* , cach w nocy?.. A co będzie jutro, pos 


icie,„gdy: szła więc ulicą, nikt nie przy- 
puszczał nawet. że ta -piękna dziew- 
czyna me ma gdzie” nocy przespać. 


Szła przed siebie bez celu. Wstą- 

p ła do kawiarni. Kazala: sobie podać 
szklankę herbaty i drożdżowe ciastka. 
Przeglądała gazety. Po godzine znu- 
dziłos jej: się „przeglądanie  ilustrowa" 
nych psm i obserwowanie wchodzą- 
cych gości. Wstała. ` 


i dópiero w tej chwili uświadomiła 


— Ż Dokąd pójdę?.. Przecie nie mam 

ż domu... MTT 

ż Us adła znowu przy stoliku.. Kelner 
przyglądał się -iej z zaciekawieniem. 


Ngdy nie miał jeszcze takiego gościa, ' 


któryby tak LAD pił szklankę. herba- 


"Wreszcie. po upływie trzech godzin 
lena doszła do «wniosku, że dłużej już 
nie usiedzi przy - stoliku. : 

Wyszła znowu na ulicę. 

Padał deszcz. Gdyby choć spotka- 
ła kogoś ze znajomych?.. 

Ale jak ną złość wszyscy. znajomi 
siedzieli w domu lub też szli innemi 
ulicami. ` 

Przed wieczorem wpadła jej do gło- 
wy zbawcza myśl: 

— A może pójść do „Klubu Mi ilione 
rôw“?.. Do. tajemniczego. zamaskowa- 
nego jegomościa. z którym umówiła 
się na poniedziałek?.. *'Wprawdz e spóź- 
niła sg na to spotkanie, ale może” za- 


` jutrze?. 

Mogla Się zwrócić do kogoś ze zna- 
łomych z prośbą o udzielenie jej Ho0- 
jclegu, ale nie chciała niczyjej łaski... 
| Jakby to ' wygladało?., Ina Rey — słyn: 
na artystka filmowa, nie -ma gdzie: 
spać!.. Ktoby jej uwierzył. if 

Pomyślelby — oszalała... «v 

Przebrnęła jakoś przez tę noc. Nad 
ranem usiadła na ławce w alejach i- 
zdrzemnęła się nieco. Obutdz ł ją zgrzyt ' 
kół tramwajowych. Pierwsze wagony 
wyruszyły już na miasto. Dozorcy Wy- 
chodzili z miotłamj na jezdnię. Robot-- 
nicy spieszyli do fabryk z małemi za” 
winiątkami. Przez ulice przejeżdżały 
wozy chłopskie i furmanki. 

Lena podniosła się z ławki. Zńówu 
zaczyna Ss'ę dzień. Miała w torebce j€- 
szcze trzy złote. Ledwo starczy na 1e- 
„den „dzień utrzymania. Co będzie pó- 
tem?.. Zginie z głodu? 

Było już jej wszystko jedno. Tylko ` 
przed śmiercią pragnęła jeszczę rAz 
ZOBACZYĆ Stefana I.asekiecgo. Powie- 
dzieć mu tylko jak bardzo cerpiała. 
Nie. żeby go namówić do ślubu... 
nie... Niech się żeni z Wierą i niech m 
będzie dobrze... Ale. żeby przynajmiej 
wiedział, jak bardzo . cierpiała. Żeby 
kiedyś o niej pomyślał. Żeby kwiaty 
przynosił na jej grób... Po kogo nrała 
na'świecie?.. Kto zapłacze nad jej gro-- 
bem?.. Nikt... 


(Dalszv ciąg jutro). 
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DŹWIĘKOWE 
-DZIŚ PREMJERA!!! 
Na ogólne żądanie Sz. Gaa, 
Pierwsza pòlska dźwiękowa komedja p 


UGANI UBANI CHŁOPCY MALOWANI 


Nad program! Dodatek dźwiękowy.. 
Uizowe bilety w cenie 1l miejsc, 
Zawiadomienie 


wznowiente!!! 


PRZEJAZD 2 


1932 TKYDIEVY 
yai di eny date ri 


KINO - TEATRY 


Wobec kryzysu post tanowiliśty w naszych kinach ceny miejsc obniżyć go kge Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 49 groszy. Na dalsze seansy: III 49 gr, II 


18.X 


DZIŚ PREMJERA!!! 
Wielki film salonowo - sensacyjny p.. t. 


W OGONI ZA MiLJONAMI 


W rolach głównych ulubieńcy publiczności Lucjano 
Albertini, Ernest Verebes, Nadprogram: Dodatek dźwię* 
kowy. 30-10 


=*NMOTD 


85 gr, 1 1 zł. 
Dyrekcja Kino Tairóy METRO L ADRIA. 


Jenie porwanie 16-etnie) dziewczyny W Natowtat 


Trzej tajemniczy mężczyźni uciekli samochodem. — 


Czyżby handlarze żywym t 


Katowice, 17 października, 

Przy zbiegu ul. Moniuszki i Zamko- 
wej, rozegrało się w dniu wczorajsz. nie- 
zwykle tajemnicze zajście, 

Około południa zatrzymało się przy 
zbiegu tych ulic auto oznaczone num. 

1. 9053. 

W samochodzie znajdowało się trzech 
mężczyzn, W pewnej chwili zbliżyła się 
do auta 16-letnia sprzedawczyni ciastek, 
Małgorzata „Paliwoda, rg een w 


me gamobógtyo w Częsiortowie 


it jest piękne, ale nie dla mnie!“ 


Częstochowa, 17 października. | wprowadziło go w stan silnej depresji 

czoraj o godz. 2-ei w nocy w po-, duchowej. W marcu r. ub. ladąc na ga- 
czekalni III klasy na tutejszym dworcu, pę pociągem towarowym, wyskoczył 
kolejowym usiłował pozbawić się ży-|z budki brekowego tak nieszczęśliwie, 


| Mężczyźni ci wdali się z sprzedawczynią 
w rozmowę, 


Nagle jeden z nich zaproponował 
dziewcz ynie 50 zł, żądając wzamian za 
to, by udała się w raz z nimi autem na 
przejażdżkę, 

Gdy dziewczyna odmówiła i chciała; 
się oddalić, mężczyźni zatrzymali ją í usij , 
łowali siłę wciągnąć ją do wnętrza wozu. 
Dziewczyna wszczęła alarm. 


si birk jej DEO 


kilku prze- 


„cia przez przecięcie żył u obu rąk 18-;żę koła obcięły mu Obie nogi skntkiem 
"letni" Konstanty Żóławnik, syn 


byłego | czego chodzi 0 protezie'i o kili, ` 
właściciela domu przy ul, Stradomskiej Do popełniena drugiego zamachu 
mr, 11, samobójczego skłoniły denata nieporo- 
Zamachówi” samiobójczemu zdołano |zumienia z ojcem, który w zeszłym ro- 
w porę przeszkodzić. Denata z pox vr- ku wypędził go z domu. Wówczas Żó: 
czonemi rękami odstawiono do RO: ławnik zamieszkał w komórce na po- 
sarjatu policji, sesji ojca, którą następnie przez zemstę 
Przy niedoszłym samobójcy znale- podpał, Ud tego czasu młodzieniec 
ziono kartkę treści następującej: był pod dozorem policji, tembardziej, 
„Wszystkim pa le Życie jest piekne, ale iż burzliwy temperament częs; pono- | 
nię dia mnie, więc je kończę. K. Żóław- sł nieszczęśliwego chłopca, Niedawno 
mik“, miał on protokuł policyjny za pobicie 
Z dochodzenia  pierwiastkowego |łaską byłego sędziego. . 
wyjika, że młodzieniec skończył sześć Życiu denata nie zagraża niebez- 


klas „gimnazjalnych. Po wyjściu ze szko| p'eczeństwo. 
co 


ły nie mógł znaleźć Żadi nej i posady, 


30—2 


NIE PREZERWAT wyr Choroby e d A owej bo 
iDr. J. NADEL 


lecz wyrażułe PREZERWATYWY „OLLA“ E POW 

winien Pan żądać, wszyst<o jane zań rzekoma A Zielona 6, Ej 1185-49, 
1 akusszor ginekolog 
H Godziny przyjęć od 3—5 I 7—8 


Dr. MED, 
równie dobre, jak naiener:jczn ej odrzucać, A przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz. 
POMORSKĄ 7 


M iazer > 


na každej 
kopercie 


KUPUJCIE BEZPOŚREDNIO w FABRYCE 


Tajemniczy zgon 
uczenicy 


W Dubnie zanotowano onegdaj ta- 
jemniczy zgon w jednej ze szkół po- 
wszechnych. 

Uczenica 4-ej klasy, Lidja Kozłow- 
ska, zachorowała nagle wśród newy- 
krytych dotychczas okoliczności i po 
upływie kilku godzin zmarła w straszli- 
wych mekach. 


Policja wraz z władzami szkolnemi 
prowadzą energiczne dochodzenie. 


owarem? 


chodniów, wówczas mężczyźni czemiprę* 
dzej odjechali. 

Sprawą tą winny się zainteresować 
władze policyjne, w celu ustalenia, czy 
nie ma się tu do czynienia z szajką han- 
dlarzy żywym towarem. 


MOIMI 
Radom, 17 września. | 


czas nie został ujęty. Dalsze dochodze- 
nie dało rewelacyjne wyniki, Okazało 
się, iż uplanował napad szwagier zabi- 
tego Franciszka Rzepki, Antoni Szot, 
mieszkaniec tej samej wsi, 
Jednocześnie usatlono, że napad do- 
|konany został przy współudziale jesz- 
jonych bandytów, którzy zażądali od cze czterech osób, m'anowicie kocha” 
gospodarza wydania pieniędzy. Gdy nek ujętych bandytów Anny Glinki i 
Rzepka stawiał opór, padł strzał, który Marjanny Piskorskiej z Warszawy oraz 
położył go trupem na miejscu. Bandyci | Walentego Szymaniaka i Józefa Kamiń 
natychm ast dobrał: się do ASTA sk'ego' że wsi Wielogóra, gminy Gra- 
0- 


We wsi Marianki gm uy Stromiec 
pod Radomiem, dokonano zuchwałego 
napadu bandyckiego. 

O godz. 10 wieczorem, gdy wieś po- 
grążona już była w śnie, do domu Fran 
ciszka Rzepki wtargnęło trzech uzbro* 


z pieniędzmi, zrabowali 2500 zł ae pow. kozienickiego. 

rzystaląc z .ciejniości żbiegii, © Głó, baida została ujęta i osadzona 
Energiczne śledztwo policyjne do- |w więzieniu radomskiem. W  najbl ż- 

prowadziło wkróice do ujęcia dwu ban szym czasie staną oni przed sądem do- 

dytów: Stanisława Z'omskiego i Wła- | raźnym. Bezpośrednim sprawcom mor- 

dysława Olczaka, stale zamieszkałych derstwa grozi kara śmerci przez po- 

w Warszawie, Trzeci bandyta dotych= i wieszenie, 


Dede właśt cela oszniańczych przed$ hior, 


który wyłudził kaucje od swych DIEC AM 


Pszyczyna, 17 października. Po pewnym czasie założył on w 
Policja w Mikołowie aresztowała w | Panewnicach „Przedsiębiorstwo budo- 
dniu wczorajszym Teodora Wiesnera z| wy pieców kaflanych*. W czasie rewi- 
Kostuchnej, za dokonanie szeregu |zji przeprowadzonej w jego firmie zna- 
oszustw. Wiesner był z zawodu mura-|lziono szereg kompromitujących doku- 
rzem. mentów oraz dowody, że pobrał ort od 
W wrześniu r. b. założył on fikcyjna) Jerzego Kruczka 200 zł. a ad Fridolina 
firmę pod nazwą „Przedsiębiorstwo bu- | Białsa 100 zł. kaucji. 
dowlane*. Pobrał on od mieszkańca Przyjął on ich w charakterze maga- 
Grzegorza Biasa 150 zł. kaucji, nie wy-,zyniera i inkasenta, jednak mie miał 
PA robotnikom za wykonaną prace | żadnego magazynu. 
i zbiegł. 


Kradzież rewolwerów w Nowrocław.u 


Sprawców do tej pory nie ujęto 


Inowrocław, 17 października. , wdarli się do biura właściciela a stąd 
Do firmy Strunk w Inowrocławiu, dopiero do składnicy amunicji. 


TELEFON 127.84 zakradli się nieznani włamywacze i Powyższa kradzież broni wywołała 
3) zegarek kiesz. zł. 3.95 z 5 let. gwaranc. z wiecz- , skradli większą ilość amunicii, 8 rowo ‘na mieście duże poruszenie. 
ñ, iec. cyferbl. 5.95, ze złota franc. = T R I ROZ PERLA ATR. RET OZON 
i y) bi 214.88, irr y ankler 3 kopert zl. 11.95 DOKTÓR **"*|werów i kiikadziesiąt opon rów 

na rękę męski lub damski 825, budziki stołowe |4 wych, ogólriej wartości około 3 ela. LUDU BEZPŁATNIE iii 

zł. 7.50, oraz zegarki firmowe po cenach fa- Då UNOWI j cy złotych. = PORADY DLA KAŻDEGO = 

brycznych. Reperacja na miejscu. Fabr, zeg. Złodzieje natrafili na liczne prze-|E Setati Góładzetie toóle ua. SB 

= ę ip łe za = 

„Chronomeetre*, Łódź, Piotrkowska 116 z frontu POWRÓCIŁ szkody, gdyż sa składu Same się do- |= leżne jest od gwiazd i planet, które == 

Piotrkowska 70, tel. 181-388. piero po  wyłamaniu utryny wj od przyjścia na świat wywierają, = 

drzwiach, dalej w ten sam sposób; E wplyw na lwój los Życia i przezna: = 

DOKTÓR 2| s | Eà CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE Æ czenie, charakter, skłonności i zdol- E 

ca Z5 pa , i MOCZOPŁCIOWE, ona, EEI RAEE = mości ME kę Ą = 

T 2 eczenie promieniar | 1 = n A = 

HM Wolkowyski i: i: ireas ensf Dr JAN POLAM || „wyć noei ni > 

8 gź Pa 6 wa 03 „giecz. W niedzielę - ul. NAWROT Nr. 7 J = grzyszioće) i obliczyć terminy. wyd- = 

p e = 5= i święta o ra a a a a = zeń mogących nastąpić w Twojem = 

Cegielniana No 4 gb | SS poczekalnia dla pań. A Tel. 164-21. HEA iik = 

€a | i 5 Dla otrzymania bezpłatn h = 

telefon 216-90. be | B* nE EREE "YJ A choroby wewnętrzne i  allergiczne i = - PO ze TEE 

Specjalista chorób Panon Rn ch Z p EE LEKARZ - DENTYSTA 3 (astma, pokrzywka, migrena, reu- č = Trope, penis flipas T ZE = 

moczopiciowych i skórnyc ga | wię 5 matyztn) = przy pomocy MEDJUM porady i wska E 

Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 EE ed : a i E Godzity przyjęć 6--7. a Ę zówki zak uniknąć niepowodzeń. = 

w niedzielę | święta od godziny 9—1. WE z S y a = Na koszta kancelaryjne i przesyłkę 2 

Dla pań oddzielna poczekalnia, BOA wznowiła przyjęcia w lecznicy przy|fgyuuwununununusnuzannusuznnnana | horoskopu bezpłatnego nadesłać a = 

Z010. BIŻUTERIE. kwity lombardo. z ESI ża Górnym Rynku Ni Ś i = den złoty (znaczki podztowe. ADRES: 2 

we kupuje i płac. najwyższe ceny, NPR 2 ; Piowrhowana 294 iescie pomoc a Maria BICZ, ŁWARAE AWA. ul. Koszy- a 
kład jubilerski l. Fijałko, Piotrkow- | ERE EA tel. , s = 

Żakigd jublers TEE AN najbiedniejszym! iinu 


Rodzina sportowców-lekkoatletów | 


Z galerji typów sportowych Finlandii 


Finlandja. chociaż brzmi to trochę 
paradoksalnie, jest klasycznym krajem 
lekk'ej atletyki, może właśnie dlatego, 
że większość jej ludności mes:ka na 
wsi, nad brzegami jezior, oddychając 
óstrem powietrzem północy. pracując 
przy drzewie w olbrzytnich lasach. lub 
wyjeżdżając na welkie połowy ryb, 
żyjąc jednem słowem na łonie przyro” 


y: 

F'nnów cechuje rzetelność i solid- 
ność wewnętrzna dzięki ciężkim warun- 
kom, w jakich żyje ten naród na dale- 
kej północy. w surowych warunkach 
klimatycznych. 

Rok rocznie pojawiają sę tam nowi 
świetni lekkoatleci, których wyn kt 
końtrolowane są bez litości przy po“ 
mocy sekund j centymetrów. Niema 
miejsca na biagę i zamydlan e oczu. Cd 
śpórlowca żąda się stuproce.t"wego 
wysiłku i rezultatu, nie wymagającego 
komentarzy. Ludze ci muszą nej dno- 
krotnie wydawać 2 scbe osiatiie 
tchnienie, padać omdleni na mece. aby 
zwyciężać. Żadnych ctektów dla wzro- 
ku, żadnej sztuki dla s tuki, barwy pań- 
stwowe przedewszystkiem, tak naka- 
zuje im ich obowiązek. Jest w tem du- 


żyć. lecz poza sportem nie wiele mają 
atutów, przy pomucy których mog! by 
się wybić wśród innych nacji św ata. 

leż świetnych postaci pomiędzy mi- 
strzami sportowymi ma F nlandja! 

Naprzykłed rodzina Jarwinenów. 

Przedcwszystkiem ojciec. We:ner 
Jatwinen, rzuca do dzisiejszego dra 
dysk em wkoło 40 metrów, Wszystk'e 
swe dzieci uczy trudnej sztuki rzutów ; 
kulą. dyskiem, oszczepem. 

Zawdz'ęczając wszystko. wytrwało” 
ści I us'lnej pracy nad sobą. wyspecia-, 
fizował sę sam w'tych konkurencjnch., 
wygrywając na igrzyskach olimp iskich 
w Atenach w r. 1906 rzut dysk'em sty- 
lem klasycznym. W r. 1900 rzuca on 
stylem nowoczesnym 44 m. 84 cm. Oj- 
ciec Jarwinen. jak nazywają go w Fin- 
landi. jest rzeźkim starszym panem,, 
uwielbianym przez lekkoatletów i nai-' 
lepszym wzorem zarazem dla swych 
synów. 

Najstarszy z nich Kalle, to młodz'e- 
niec wspaniale zbudowany o kapitalncj 
muskulaturze. W skoku wdal skacze 
on mimo to 630 cm., w oszczepe osiaga 


akota 60 m. Specjalnośc'ą jego jest ku- m 


la. Osiągnął już wynik 15.65 m. Nie- 
stety na ostatnich igrzyskach ol mp'i- 
sk*ch, iak wiadomo, nie powiodło mu 
się. | 

Następna syn. Akilles, otrzymał to 
imię. gdyż urodził się wkrótce po ol'm- 
piadze ateńskiej. Ojciec jego przeżył 
wówczas dwie radosne chwile: zwyci'ę- 
stwo ol'mpijskie i narodziny drugiego 
syna. Akilles ujrzał światło dzenne w 
willi Jywaskyła. położonej wśród wsna- 
niałych lasów nad brzegiem jeziora Pa- 
janne. W jakiś czas później rodzice 
przenieśli się z dziećmi do Tampere, 
dużego miasta przemysłowego. 

Ojciec zaczął uczyć synów i ich 
kolegów. wpajając w nich swe umiec- 
jetności lekkoatletyczne. Lecz dzieci 
n'e zawsze były zadowolone z tej na- 
uki. Niektóre ćwiczenia były dla nich 
zatrudne. Któregoś dnia Stary Jarwi- 
nen złamał sobie obojczyk przy skoku 
wdal. 

Mama Jarw'nen zirytowałą sę w 
końcu, gdyż ogród był ciagle poden- 
tany i zniszczony. podziuraw'ony 
oszczepem. Ćwiczenia odbywały się 


Dziś welke zawody 
lekkoatletyczne w Warszawie. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się dru- 
gi dzień zawodów  lekkoatletycznych 
Warszawianki, na których nastąp' sən- 
sacviny pojedynek Iso- Hollo- Kuso- 
ciński w biegu sa 5 klm. Pozatem Wa- 
Jasiewiczówna wystąpi w biegach $800 
i 200 metrów. 


więc odtąd w cieniu drzew leśnych. 
Ak lles jeszcze większy od swego star- 
szego brata liczy sobie 187 cm wzro- 
stu, Był on drugim w dziesięciobeju na 
igrzyskach ol mpijskch w Amsterda- 
mie, za swym serdecznym  przyjac'e- 
lem į kolegą klubowym — Paavo Yr- 
jola. Kochają się obydwaj jak bracia | 
są ulubeńcami swego miasta rodz'n- 


ego. 

Akilles pobił rekord Światowy w 
dziesięcioboju. uzyskując 8255 pkt. cu 
ojcieę uznał za jeden z najwększych 
sukcesów w lekkiej atletyce. Bvł to 
jtrumi jego systemu j największa ra- 
dość w jego Życiu. 

Mlodszy od tamtych dwuch: Matt!, 
odbywa obecnie służbę kadecką: 
wzrost 185 cm. waga 83 kg. 

Matti jest najukochańszym ticzn'em 
ojca. Specialnościa jego jest narciar- 
stwo i oszczep. W czasie służhy woj- 
skowej edy mał dwadzieścia lat, za* 
czął rzucać oszczepem. E: 

Na pierwszych zawodach pubi'cz* 


nych osiągnął Matt 6432 m. w Jakiś 
czas późnej 66.65 m. Jak na perwszy 
występ oficialny to meźle! W rok póź- 
nej w r. 1930, pobł rzuam 71.55 m, 
rekord Światowy, popraw oj1c go Ko- 
leino na 72.93 m. i wreszcie osiągając 
74.02 m. 

Obecnie Matti Jarwinea 
strzem ol mp'iskim. 

Ojciec Jarwinen dokazał czynu nie- 
lada. dając Finlandji trzech synów 0 
takiej klase sportowej. To 
igrzyskami w los Angeles. mówiono 
zupełnie serio, że społeczeństwo pO- 
winno zebrać drogą składek. sumę, 
iktóra umożiiw'ałaby ojcu trzech mt- 
strzów wyjazd do Ameryki. Finnowie 
uważali bowiem, że powinien on ta- 
łwarzyszyć swym synam. I m'el? racię. 
gdyź trzech Jarwinenów zdobyło dla 
Finlandii taką ilość punktów. o jakiej 
niejeden krej nawet mąrzyć ne może. 
(Trzech ludzi! Któraż rodz na na śwe- 
cie może poszczycić się tak'eini wyni- 
‘kami? 


jest m- 


io wieściwie zawinił? 


żo romantyzmu: umrzeć albo zwycię- Fespół €-klasomy refirmuie s'ebie jako mistrza 
Siaskta Opolskiego 


też przed | 


W zwiazku z informacją nadesłaną średnio również cała prasa łódzka. 
nam przez agencję Centrosport o wy- Oto 


wenunspicle 1918* ze Śląska Opolskie- dobnie dlatego, by uzyskać w walce z 
go dziennik „Ostdeutsche Morgelpost", Ł.K.S. w Łodzi jaknailepsze warunki ma 
wychodzący w Gliwicach w numerze z terialne. Na blankiecie firmowym klub 
dnia 13 b. m. ataknie nasze nić nri ten pisze o sobie, że jest mistrzem Ślą- 
a aa ay baea Med aaa I A A Że w dat. 
mierkiego należy do klasy „C“, migdy; wach tego klubu wystepują Geisler, 
nić była i nie jest mistrzem Śląska nię= | Mocek itd., słowem, to wszystko, co 
mieckiego i podane w naszej wzmiance zamieściła w dobrej wierze prasa łódz- 
żyj użyskane przez ten zespół z ka za pośrednictwem agencji Centro- 
uchem oraz Naprzodem nie odpowia-, sport. Dobrze się stało, że afera ta wy- 
dają również prawdzie. _ kryta została w porę, należy się jedy- 
Skomunikowaliśmy się natychmiast, nie dziwić, że na Śląsku niemieckim 
z ŁKS-em i jak się przekonaliśmy klub znajdują się kluby, które w swojej bez-. 
ten został wprowadzony w błąd, po-łczelności posuwają się aż tak daleko. 


tcha miepowodzeń Ridzema 


Jak iuż donosiliśmy drużyna piłkar-'gry „dusili* przeciwnika, zdołali odpo-| 


ska Widzewa, która bawiła w sobotę w wiedzieć zaledwie jednym punktem. 
Pruszkowie, a w niedzielę w Warsza- Zawiódł zupełnie atak łodzian. 

wie odniosła jedną porażkę i jedno re-' Jedyną bramkę dla Widzewa uzy- 
is. skał Uptas. 

Obecnie dowiadujemy się dalszych W Warszawie mecz odbył się w 
szczegółów spotkań Widzewa ze Zni- anormalnych warunkach. Przez cały 
czem i Skrą. W spotkaniu ze Zniczem czas padał ulewny deszcz. Łodzianie 
łodzianie mieli przez cały czas gry grali znacznie lepiej, aniżeli w spotka- 
znaczną przewagę, a mimo to ulegli niu ze Zniczem i prowadzili już 3:0, lecz 
przeciwnikowi w stosunku 1:5. Wyda nie potrafili odpowiednio rozłożyć siły 
się to dziwne, a jednak Znicz zdołał na cały czas snotkania i ambitnej Skrze 
wykorzystać pięć wypadów, podczas udało się wyrównać. 
gdy łodzianie, którzy przez cały czas 

LJ 


Życie sportowe afisza 


K. H. S. znów w dobrci formie 

K.K.S. który ostatnio wzmocnił dru- la pierwszą bramkę dla K.K.S.-u Od 
żynę graczami którzy powrócili z woj- įchwili tej K.K.S. ma nieustanną przewa- 
ska, ostatniemi zawodami dowiódł iż w;gę i pięć min. przed końcem pierwszej 
bez- |połowy Kardzewski z rzutu 


„Verain fir Bewcegungspiele | 
siępie w Łodzi drużyny Verein fur Be- 1918" dopuścił się oszustwa prawdopo- , 


normalnym składzie jest drużyną 
sprzecznie najlepszą w Kaliszu. 
Przeciwko „Lidze“ K.K.S. wystąpił w 
najsilniejszym składzie z „marnotrawny 
mi" synami Szyszką i Adamiakiem któ- 
rzy naogół z zadania swego  wywiązali 
lsię dobrze. Mecz w całości był może 
najładniejszem spotkaniem w Kaliszu w 
bieżącym roku i śmiało można rzec iż 
K.K.$. najzupełniej zasłużenie mecz wy- 
rał. $ 
4 Pierwsze minuty gry upływają pod zna 
kiem silnej przewagi „Ligi która narzu- 
cała niezwykle ostre tempo grając prze- 
ważnie lewą stroną ataku. Obrona 
S.-u zdezorganizowana nie daje sobie ra- 
dy z lotnym atakiem „Ligi” którzy dwu 
krotnie w przeciągu 10-ciu minut strze- 
lają bramki przez Nowickiego i Słomia- 
ka, KKS. nie speszony, gra nada! spo- 


‘Eh 


kojnie i zaczyna stopniowo opanowywać | 


boisko. W 36-ej min. gry lewo skrzydł, 
Reim otrzymuje piłkę z pomocy i strze- 


karnego 


uzyskuje wyrównującą bramkę. 


Po przerwie K.K.S. nadal gra dosko- 
nale i przez cały czas ma lekka przewa- 
ę nad przeciwnikiem, na 5 min. przed 
ońcem ze strzału Reima uzyskuje zwy- 
cięską bramkę. 

Z drużyny K.K.S-u na wyróżnienie 
zasługuje przedewszystkiem Reim bodaj 
Sale gracz na boisku oraz Ciszew- 
ski II i Karolewski w Lidze. Najlepszą 
częścią druż. był napad, obrona słaba 
Meczem kierował p. Neuman dobrze. 


K.K.S. II — MAKABI Ij 1:0 (1:0). 


Niezwykle brutalne zawody o mi- 
strzostwo kl, „C”. Gracz K.K.S-u Paweł- 
ko usunięty za pobicie na boisku gracza 
„Makabi“ Osiakowskiego rzucił się na 
tegoż i butem silnie uderzył w twarz wy- 
hijając mu cztery zęby. Sędziował za- 
stępczo bez pojęcia p. Ciszewski. 


Dookoła meczu 
Polska— Niemcy 


Prasa niemiecka poświęca ostatnio 
coraz więcej miejsca mającemu się od- 
być spotkaniu Polska — Niemcy w bok- 
sie, Pisma niemieckie podkreślając wa= 
lory pięściarstwa polskiego domagają 
się, by skład Niemiec nie budził żad- 
nych zastrzeżeń. 

Ze wzmianek tych można wysondo= 
wać, że Niemcy pałają żądzą rewanżu 
lza żeszłoroczną porażkę. Nasza sytua- 
cja nie przedstawia się wobec tego po- 
| myślnie. tembardziej, że w tej chwili pię 


ściarstwo przeżywa w Polsce kryzys. — 


Występ pięściarzy 
| szwedzkich pod znakiem 
zapytania 


Występ pięściarzy szwedzkich w- 


Polsce stoi pod znakiem zapytania, 
gdyż Warszawski Okręgowy Związek 
Boksęrski odmówił rozegrania spotka- 
nia ze Sztokholmem. 


Pozostałby więc jedynie mecz z re- 


prezentacją Polski 
Sztokholm. Narazie P.Z.B. czyni stara- 
nia, by nakłonić jeszcze jedno miasto 
,do rozegrania spotkania ze Szwedami, 
gdyż w ten sposób można będzie pa- 
kryć wysokie koszta sprowadzenia 
Szwedów do Polski. 


Konstytucyjne 
walne zebranie 
Łódzkiego Okręg. Zw.Hokejowego 


W niedzielę odbyło się w lokalu 
LKS-u walne zebranie okręgowego 
związku Hokeja Ludowego, które prze- 
prowadziło wybory zarządu nowo- 
utworzonego okręgu łódzkiego, prze- 
kształconego z dotychczasowego pod- 
okręgu. 

' W skład zarządu we”li:-pręzes p. 
Rode (Union-Turing), wiceprezes*”"p. 
Lange (ŁKS), sekretarz p. Grylik (Ma- 
kabi). skarbnik p. Schónfelder (Triumf), 


kapitan związkowy p. Dreger (Un. Tou- | 


ring) kom'sia rewizyjna: przewodni- 


*czący inż. Tomaszewski (ŁKS), członk. 
Ip. Wegner (UT) i Feja. sąd polubowny: 


‘próf. Krak (SKS), Koplowicz (Makabi) 
ii Beker (Triumf). 
| Na zebraniu zostały wręczone dy- 
|Elomy mistrzowskim 1 wicemistrzow- 
|sk'm klubom hokejowym za lata 1930 i 
1931: ŁKS-owi. Untonowi I SKS-owi. 
Zebrania zarządu odbywać się będą 
w poniedziałki od godz. 20-ej w lokalu 
Union-Touringu, Przejazd 7. 


Stibbe i Wurm 


| W nadchodzącą niedzielę na zawo- 
„dach organizowanych przez Warszaw- 
'ską Skodę w Warszawie odbędzie się 
|znów sensacyina rewanżowa 
rundowa walka bokserska między Stib- 
bem a Wocką. 

Jak wiadomo ostatnie spotkanie szę* 
ściorundowę tych pięściarzy zakończy= 
ło sę wynikiem remsowym. Równe€ż 
wystąpi w Warszawie w wadze pół- 
ciężkiej mistrz Łodzi Wurm (Union- 
Touring), który będzie miał za przeciw- 
nika Antczaka. 

Jak się dowiadujemy, Stibbe i Wurm 
wyjeżdżają do Warszawy już w sobo- 
tę. Na tych samvch zawodach walczyć 
będą ex-łodzianin Seweryniak z Wyso- 
ckim, Sapiński z Bąkowskim. Rudzki z 
Andersem, Górecki z Małeckim i På- 
sturczak z Kukielłą. 


Arski 5 Sipiński 


oraz mecz Łódź — 


a 


"ya 


walczą w niedzielę w Warszawie 


SZeŚCci0+ 


na zawodach bokserskich w Łodzi - 


~ W nadchodzącą sobotę  orzan'zuje 
ŁKS w sali Geyera o godz. 17-€j zawo- 
dy bokserskie, na których walczyć 
również będą reprezentant Polski. Sie 
piński i Arski z Poznania, 


przyczem 


prawdopodobny jest również przyjaza 


Polnsa. 

Przeciwnikiem Arskiego ma być Li- 
piec lub Meyer J. Pozatem w zawo- 
dach wezmą udział znani pięściarze 
miejscowi jak Klimczak. Spodenkie- 
wicz ł in. Zestawienie par nastąpi w 


dniu dzisiejszym. 


ET lm. wać © 


Wykrycie wielkiego biura 


oszukańczego w Ameryce 
Nowy York, 18 października. 
(telegram własny) 

(t) Policja wpadła na trop biura oszu 
kańczego, które zajmowało się pośred- 
nictwem przy udzielaniu ślubów. 

W związku z zaostrzonemi przepi- 
sami o zawarciu ślubów wydanych 
przez urzędy stanu cywilnego powstało 
w Nowym Yorku biuro, które ułatwiało 
nowożeńcom wszelkie formalności, 

Kierownicy tego biura obiecywali 
nowożeńcom że za ich pośrednictwem 
otrzymają oni natychmiast ślub. 

W biurze tym urządzili oni ołtarz i 
udzielali fikcyjnych ślubów. Władze 
śledcze stwierdziły, iż około 500 mał- 

żeństw zastało oszukanych. Małżeń- 
stwa te będą musały jeszcze raz prze- 
prowadzić wszelkie formalności ślubne. 


Wzmożona działalność 


monarchistów na Węgrzech 
Berlin, 18 października. 


(Telegram własny), 

Pisma dzisiejsze donoszą z Buka- 

resztu o wznowionym ruchu legitymi- 
stów. 
Korespondenci pism niemieckich twier 
dzą, iż kwestja przywrócenia monarchii 
przybiera coraz bardziej na aktualno- 
ści Obecny rząd ma popierać gorąco 
plany monarchistów, 


2 miliardy ludzi 


mieszka na całym świecie 
Genewa, 18 października. 
(ielezram wlasny), 

(t) Według oficjalnej statystyki Li- 
gi Narodów za rok 1931/32 na całym 
Świecie mieszka 2 miljardy 12 milio- 
nów ludzi W. Azji mieszka miljard 
100 milionów, w Europie 506 milionów, 
w Ameryce 252 miljony, w Afryce 142 
miliony, a w Australji 100 mijonów lu- 


GRENYRREEREURENEENOESGRAGNE 


Codzienna nowelka „Exbressu”. 
| R r Z m m m R, 


Sen, o którym marzyła... 


Poraz pierwszy spotkali się w bra- 
mie jakiejś wielkiej kamienicy. 
-Padat deszcz. Lucy nie miała para- 
spolki, więc musiala się schronić w bra: 
mie., 
~ Gdy spojrzała na niego, ogarnęło ją 
dziwne wzruszenie. Tak pięknego. wy- 
twornego mężczyzny, nie widziała jesz- 
cze tiigdy w życiu! Jej Robert, począt- 
kujący dyplomata, uważany w szero- 
kich sferach towarzyskich za wyrocz- 
nię w dziedzinie mody, stanowczo mógł 
czyścić buty temu nieznajomemu! 

Wytworny mężczyzna spojrzał u- 


ważnie na Lucy i oczywiście również 
musiał stwierdzić, że jest ona wyjątko- | 


wo ładna i elegancka, 
„ «Lucy czekała. by do niej przemó- 
wił. Choć nigdy do tej pory nie zawie- 
rała zńnajomości na ulicy, 


kusie. i k 
Młody mężczyzna widocznie chciał 
przemówić. 


PZREEZĘ Z ZIE Z WAŻ ZO ZY CYY 


tym razem | 
jednak z pewnością nie oparłaby się po- 


18.X 


Po zawinięciu statku wycieczkowego do portu w Newcastle (Nowa Południo - 
wa Walja) pasażerowie wstąpili na most, który załamał się pod ciężarem tak 
wielu ludzi. Zdjęcie nasze dokonane zostało w momencie katastrofy 


W Hiszpanii odbywają się obecnie wief 
kie manewry wojskowe, udział w któ- 
rych bierze premjer rządu hiszpańskie- 
go Azana w charakterze obserwatora. 


W Ameryce budują obecnte łodzie pod | 
wodne, które mają własne łódki ratun= 
owe. Na zdięciu widzimy moment wy» 


x k 
Powyżej reprodukujemy historyczne zdięcie — moment wkroczenia faszystów, | dobywania łodzi ratūnkow 
przed 10 laty, do Rzymu. W pierwszym szeregu widzimy Mussoliniego w czar- ew WA ZYNĄCE 
nej koszuli z szaria na piersiach. 


| ciagle marzyła o nieznajomym. Nawet 


na wyszedł na ulicę, 
gorącem spojrzeniem. 

Poraz drugi spotkali się w foyer 
miejscowego teatru. Młody mężczyzna. 


obdarzając Lucy 


w nieskazitelnym smokingu, stał apar- 


ty o wielkie lutro i uważnie spoglądał 
na przechodzące niewiasty. Na męż- 
czyzn nie zwracał uwagi. 

Lucy przyszła ze swym narzeczo- 
nym, Robertem. Robert, który był w 
niej po uszy zakochany, jak zwykle 
mówił o przygotowaniach ślubnych, o 
wspólnym wyjeździe zagranicę i t. d. 

Lucy nawet-go nie słuchała. Myślą 
ła o tym nieznajomym. który tak głę- 
boko wrył iej się w pamięć. 

I nagle ich spojrzenia spotkały się. 
Poznali się natychmiast. 

Lucy musiała odwrócić głowę, gdyż 
nieznajomy zbyt natarczywie na nią 
spoglądał, co moglo zwrócić uwagę Ro- 
berta. 

Podczas następnego antraktu darem- 
nie szukała nieznajomego. Nie mogła go 


Nagle jednak weszło d obramy kilka nigdzie znaleźć. Gdy wracała z Roker- 


osób. Lucy zauważyła wśród nch pew-, 


ną znajomą. Odwróciła natychmiast 
glowe, lecz to się na nic nie zdało. Nie- 
wiasta podęszłą do niej, wszczyuając 
z nią rozmowę. 

Po kilku minutach młody mężczyz- 


tem do- domu, myślała tylko o tem 
spotkaniu. 

— Może go już nigdy nie zobaczę — 
denerwowąła się. — Dziwne jest to ży- 
cie! - 

Upłynęło znów kilka tygodni. Lucy 


P renumer at a: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
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Robert w końcu zauważył, że myśli o 


| kimś inriym i począł na nią podejrzliwie 


spoglądać. 

— Co ci się stało? — spytała ią mat- 
ka pewnego wieczoru. — Zmieniłaś się 
jakoś w ostatnich czasach. 

z Nic, mamo, — odparła jej Lucy, 
rumieniąc się po uszy. 

Dziewczyna po chwili uciekła z po- 


koju. 
Matka nie miała już wówczas żadnej 


wątpliwości, że Lucy przeżywa jakiś 


ramat. Nie Śmiała ją iednak pytać o 
szczegóły, gdyż wiedziała, że dzew- 
czyna nie jest skłonna do zwierzeń.- 

Pewnego wieczoru znów padal 
deszcz. Lucy wyszła do przyjaciółki. 

pieszyła do domu, gdzie oczekiwał 
na nią Robert. 

W tym momencie przejeżdżała uli- 
cą nieoświetlona taksówka. Lucy dała 
znak szoferowi. Auto zatrzymało się. 
Gdy wsiadała, z drugiei strony otwo- 
rzyły się: drzwiczki i do auta wskoczył 
jakiś mężczyzna. 

— Auto zajęte! — zawołała Lucy. 

— To nie szkodzi! — odparł męż 
czyzna. — W tej okolicy bardzo trudno 


o taksówkę! Szofer najpierw odwiezie j 


panią. a późriej pojedzie ze mną! 
Lucy z pewnością nie zgodziłaby się 

na takie załatwienie sprawy, gdyby w 

tej chwili w aucie nie zapłonęło świa- 


łodzi podwodnej. 


Mężczyzna, który tak bezceremon* 
jalnie wdarł się do taksówki, był owym 
wytwornym nieznajomym, o którym 
marzyła od tylu tygodni. 

— To pani! — zawołał radośnię. — 
Co za cudowne spotkanie! 

„ — Tak, to ja — szepnęła, zarumie- 
niona po Uszy. 

Nieznajomy odprowadził ją do Sa. 
mego domu. Chciał pójść do niej na gó- 
rę, ale Lucy nie mogła się na to zgo- 
dzić, W domu przecież czekał Robert. 

Umówili się, że przyjdzie do niej na> 
zajutrz. 

— Powiem, że pan jest bratem ja- 
kiejś mojej przyjaciółki — powiedziała 
mu Lucy z uśmiechem. 

Gdy się rozstawali. pocałował ją w 
usta. Lucy nie potrafiła mu się oprzeć. 

Nazajutrz przyszedł bardzo punktu. 
alnie. Gdy znaleźli się w dwójkę wipo- 
koju, Lucy nagle zauważyła. że młody 
mężczyzna nosi obrączkę ślubną. 

„— Pan fest żonaty? — spytała pzte- 
rażona. 

i — Tak — odparł iej z uśmiechem — 
ale to niema nic do rzeczy. Chciałem 
z pania pomówić o bieliźnie. 

— O czem?! 

„— Jestem przedstawicielem francu 
[stel fabryki wytwornej bielizny dam- 
skiej, Wszystkie panie. z eleganckich 
lsfer towarzyskich, robią u mnie duże 
zamówienia... 
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